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DNIA 10 STYCZNIA 1938 ROKU 


ROK XVIII 


(Od własnego 


korespondenta) 
Rzym, 7 stycznia. 
Niezwykle starannie przygotowują 
się pięściarze włoscy do wyprawv 
polskiej. W sali treningowej pod try- 
buqami stadionu narodowego w Rzy- 
mie, trener Steve Klaus dogląda ich 
formy. Na sali ożywiony rucli. Zawod- 
ników jest znacznie więcej niż obeimu- 
ie skład wyprawy do Polski. Jest ich 
ponad 20. Wszyscy pracują zapamię- | 
tale. Każdemu uśmiecha się nominacja. | 
ieślil nie do reprezentacji przeciwko) 
Połsce. to przynajmniej na tournee do 
Niemiec, dokąd wysyłają Włosi swo- 
ą drugą drużynę. Walczy ona w 
dniach od 21 do 24 w Saarbrücken. 
Ludwigshafen i Frankfurcie. 
Powściągliwy na ogó! trener Steve 
Klaus nie ukrywa swego zadowolenia 
z formy Sergo. Montanariego i Rea. | 
Tym dziwniejszą jest więc zmiana 
skladu jaką w dniu dzisiejszym prze- | 
prowadziła komisja techniczna FPI za- 
ując Reę sg! Facchina. Stare u- | 
Tdzy. któr z Wj; do Kea, prze-| 
».żvły szalę. Pdzatem tuże SRA 


LE 


nie ma rutyna starego mistrza Europy, 
który raz już pokonał Woźmakiewi- 
cza l oowinien i tym razem znaieźć 
na niego svstem 

Ostateczny skład przeciwko Polsce 


W środę drużyna polska rusza na 5 meczów, 16—23 stycznia 


Ekspedycja włoska opuszcza w poniedziałek Rzym 


, ., REWANŻ ZA KRYNICĘ 
wzięła Cracovia na F.T.C. i pokonała Węgrów 3:0 w Krakowie. 
Powyżcj Kowalski w pojedynkuz bramkarzem gości Hircsakiem 


następujacy zespół: Tersiqni. Sangior- 


ś 4 który mimo sta isk ; 5 
gi, Fabriani, Proietti Punturi, Serra. ianowiska sekretarza jest 


m: 


DRUŻYNA POLSKA, KTÓRA POKONAŁA ŁOTWĘ 2:1 


przedstawia sie więc następuiaco; EEA ASA Pozę lorem pięściarstwa | Kasprzycki, Andrzejewski, Firlik. Michalik, Król, Urzoń, Przedpełski, Dolecki, Maciejko, Tadecki. 
; = ecchia (l.azia|7 ~ ~) Fa ¿ J ; rzyby Pene 
Waga musza KE —- Sergo| Rzuca sie w oczy brak Mattv fina |sedzia punktowy Mario del Pant | Idi ' a WA nawet dg uiu "I ; 

wezyM)i waga CEC iórkowa — |listy olimpijskiego, który jeszcze najner Steve Klaus. Sta 50 stawić WALIA KOCICH ZI e tej E Ra R 
era =: N oC ini); waga |mistrzostwach Europy bronił barw |-| Ekspedycja wyrusza do Polski w OE ym wp: £i ki entacji. lusem, ale rozdzieliła nag waga. Cie: 
w a l Rimini); ali ż ję dalej niż d|poniedziałek rano, aby być w War a M Obecni na trenmgu stwierdzają ko | Kaw jestem na kogo teraz wpadne... 

lekka — Facchin (Genua); waga pół-|talii Otóż Matta nie dalej niż przed |poniedziałek rano, aby 7 tego OWOCE Z R i i dzają hg 

średnia — Pittori (Ancona); waza śre-|Paru dniami porzucił szeregi amator- |szawie we wtorek wieczór. tegi aiei ych |niec kariery Musy, zanm fes 2er meczu Polska O Wiodi y %praśa 
dnia — inazzi (Lazio — Rzym): wa- | Skie. Jego pierwszy start w roli za Zastanawiające jest dlaczego Wiost jutro w 2 u m. zdoiał zrealizować swoje plany Za | sportoyz pisała dotąd ‘stosunkowo 


ga półcieżka — Terrazina (Lazio 


wodowca nastąpi 22 bm. w Sassari w |tąk wcześnie wybierają się do Polski. 


W kierownictwie e 


Spedycji uie Zas 


wodowe. 


mało. całkowycie zaabsorbowana m- 


Rzym): waga ciężką — Lazzari (Łazio | walce z Constantinim. Czy nie zanosi się na „male“ nieporo* | szły żadne zmiany, Prowadzi ją —| W skład drużyny włoskiej wchodz. | Strzostwami piłkarskimi,” "Obeone w 
— Rzym). M Na czele ekspedycji do Polski si» |zumienie? W oficjalnych bowiem 4% | jak już zaznaczyłem w pogrzednieł| zaledwie jeden zawodnik, który bawil| prasie ukazu ię coraz większe 
Na tournee Co Niemiec wyznaczono Isekretarz generalny FPF cav. Mazzia, |munikatach federacja włoska wciaż korespondencji -- cav. Edwardo Maz-f w Poznaniu na pierwszym meczu Pol-| wzmianki ; sprawozdania ”z przy goto: 
jeszcze stwierdza, że reprezenta“: zia. del Fante ! trener Steve Klaus. ska — italia. Zawodnikiem tym jest] wań „azzurich” do wyprawy oołskiej 


w WYCZEKUJĄCEJ POZYCJI 


(hmiclewski į Fabisiak podczas 


Włoch stoczy w dniu 13-go (!!!) mecz 
w Warszawie. a 16-g0 (111) w Pozna 
niu. Widocznie, w przekonaniu 
mecz odbywa się -w czwartek Wliosi 
wyjeżdżają do Polski tak wcześnie. 

tym. że mecz międzypaństwowy 0f- 


ja 
e 


tu nie wie!!! 


Z ostatniej chwili 


nienotowany w dziejach międzynań” 
stwowyci spotkań Italii, a zdaje S'<€ 
i Polski. 

Włosi są w dalszym ciagu przeko- 
nani, że w Warszawie walczą w czwaT 
tek, a w niedzielę czeka ich między- 
mastowy mecz w Poznaniu. Nie 00- 
mogły żadne perswazie. Tłomaczą Ste 
iym, że nie otrzymali żadnej wado- 


a aran RLIDE| 2 


wczorajszej walki w Warszawie 


W dniu wczorajszym opinia dowie: 
działa się dlaczego nie jedzie do Pol- 


Ulderico Sergo. 
l on znajduje się w doskonałej to 


Ski wyznaczony początkowo w wadze | mie. Oto co opowiada w przerwie mię- 
y 


lekkiej Rea. Dla zaakcentowania swu- 


do Polski. Za niesportowy ten wyczyn 
został Rea zdyskwalifikowany na dwa 
miesiące. 

Zresztą mkt sę w związku zbytnio 


mie. Po ostatnim treningu stwierdzi- 
łem u niego formę lepszą niż u Rei. 
Ma poza tym dużo więcej rutyny, 
liczę więc na niego jako na nasz naj- 
sHniejszy punkt. 

W piątek na sali 
jawil się zupełnie niespodziewanie 
mistrz Europy Musina, z prośbą aby 
go „przeegzaminowano*. Wyraził prze 
konanie, że jest w dobrej kondycii. 
chciałby więc pojechać do Polsk. 

Sparring Musiny z Terracina wypadł 
da mistrza Europy kompromituiąco. 
Triumfator z Mediolanu przegrał wy- 


trenmgowej po- | 


i 


dzy treningami: 


torem w trzech klubach - bokserskich, 
trenuję więc bardzo dużo. Ostatni ty- 
dzień pod okiem trenera Klausa dal 
mi dużo. Usunąłem kilka błędów. któ- 


— Naturalnie. Pamiętam uiezwykit 
serdeczne przyjęcie, jakiem nam wów- 
czas z£otowano. niezwykle mile chwile 
jakie tam spędziliśmy. Walczyłem 
wówczas z Polusem z wynikiem rem- 
sowym. Był to słuszny wynik, tak sa- | 


Anglia zagra W Polsce 
w r.1939 


mo jak ogólny wynik meczu. Myśla- | 


oraz artykuliki omawiające stan pię 
ściarstwa w Puisce. Z wszystkich ta: 
mów bżie uznanie dla polskiego boksu 
wiele szacunku dla niedzielnego prze- 
c.wnika reprezentacji Włoch, Wszyscy 


A 3 Aray ich złych stosunków z federacją mie| —. Czuję się doskonale. trenuje bu PREY h 
być się ma donispo w mediei: a ap: Stąwił się on na misirzostwa Rzy:nt. | wiem cały rok bez przerwy. LAY, Spodziewają się równej wałki, 
gi mecz w Poznaniu we wtorek. MA! | które były eliminacją przed wyprawa | w Fiume jak0 oficer Milicji instruko 


Dr Fr. Wolman. 


a CE o aM 
ae da o __ 


Drugie zwycięstwo bokserów  wło- 


RZYM, 9.1. — Tel wł. — Niedzielny tym nie przejmuje. Dlaczego? Najle-| rych sam nie potrafilem się pozbyć. skich w Niemczech. Bokserzy Lombar 
mecz międzypaństwowy Polska —| Diej oświetla to trener Klaus: To pamięta pan pierwszy mecz|dii wyæfali swoje drizie Spotkanie 
Włochy mieć będzie zdaje się pr40% | — Pacchin jest w bardzo dobrej tor | w Poznaniu? podyżas obiazdu po Niemczech, W 


Caxhaven zwyciężył” zespół niciniec- 
ki 10:6. 


OU 


soko na punkty. Był w tak skandalicz-. | 


nej formie, że odesłano go napowrót; (Szczegóły na str. 2-ej). 


N 


wk O MIEJSCE W REPREZENTACJI POLSKI 
przeCiWwRO Niemcom walczyli w Katowicach zapaśni 1: Rokita 
(Łódź), Kuchta ($L), Marcok ($1). Ślązak (W-wa) ario lewej 

ligowski (SI), Kasz (Śl.), Jakubowski (Łódź), 


Pawlicki 


(W-wa), Pa 
wa), Świętosławski (W-wa), Kulesza (Łódź), Ku- 
(Sl); Cymmer (Łódź), Ureacz (ŚL) i Biskupski oi? k ŚL), Kpa a Rae Hircsak nakrywką broni ANE rozmawicją podczas przerwy w 
$ - , a J) e omorze), Brak zawodników  ErakOWSFICH: rcsa rywką broni, a sędzia mim x > A i ` 
Bajorka, Nigrina i Rychty - | na zawodach FTC—KTH 2:1: a aenn Sranie: | meczu gi - PÓL 3:0 w 


| 


NIEPOROZUMIENIE | BALCZR I PIECHOTA 


$ 


Reprezentacja An 


Londyn, w styczniu 1938. 
— Mecz piłkarski Anglia — Polska 
powinien stanowczo dojść, do skutku. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


W maju 


Poniedziałek, 10 stycznia 1938 r. 


r. 1939 


Ponętna oferta dyktatora związku brytyjskiego 


l Anglia — Polska w bliskiej przyszło- 
Í &:? — zapytuię ostrożrie. 


Sytuacja wygląda fatalnie. Widzę 
już siebie z siwą brodą i prawnukami 


W tym roku ne mamy już niestety | czasu. Uważam, iż spotkanie to po- | ska w roku 1988! 


wolnych termaów ale mam nadzie:e, 
że będziemy mogli grać z Polską w 
lecie roku 1939. 

To oświadczenie złożył m Mr. S. F. 
Rows, wszeclipotężny sekretarz an- 
gielskiej Footbail Associatica. Czalwie- 
siedzibie 


dziłem go, we, wspanialej 
F. A, 22 Lancaster (ate. Ten uaj- 
większy związek sportowy w An- 


gli zajmuje odpowiedaio imponuiący 
gmach. Sałe posiedzeń, biura, tutaj 
zcentralizowane są sprawy całego pił- 
karstwa angielskiego. Tutaj odbywają 
się ciągnienia pucharu. ustalanie ter- 
nrmów rozgrywek dziesiatków lig za- 
wodowych i amatorskich, tutaj uchwa- 


| Wio stanowczo dośść do skutku — 
odpar! Mr. Rons. 

— Czy możliwy jest występ repre- 
zentacji Aug'ii w Polsce jeszcze w 
ltym roku? — pytam zachęcony. 
,Urać będziecie przecież z. Niemcami, 
a z Berlsna do Warszawy jest już nie- 
daleko... 

— Obawiam się, że w tym roku nie 


| przecież dwa ciężkie mecze z Niem- 
cami ; Szwajcarią, a przed tym jeszcze 
spotkanie ze 
Poza tym będzie to po skończeniu se- 
zcnu į gracze są przemęczen:. W ta- 
kioh warunkach uie możemy ryzyko” 


— Niech się Pan nie martwi, — po- 
ciesza mnie mój inter'okutor. — Mam 


— Myślaiem 0. tym od dłuższego na pierwszym meczu Anglia — Pol-| nadzieję, że będzemy mogi grać u 


was już na przyszły rok, t. j. w lecie 


Austria do dyspozycji Polski 


Trener Ringer przywozi szereg ofert 


KATOWICE. 9.1. — Tel. 
Trener Śląskiego OZPN p. Ringer 


poczynkowym w Wiedniu, Austriak 
fw czasie pobytu w swej ojczyźa'e 


i łowymi klubami, prowadząc z ramie 
nia śląskiego związku i AKS rQzano- 
lwy na temat sprowadzenia drużyn 


lane są nowe przepisy, które rozcho-| wać czwartego spotkania międzynaro- , austriackich do Polski, 


dzą się na cały Świat, tutaj wreszcie 
mieszczą się obszerne archiwa doku- 
mentów z siedemdziesęciopięcioleimie] 
działalnośc; F. A. 

Złapać Mr. Rousa to sprawa nie- 
łatwa. Wiecznie w rozjazdac!h, na kon- 
ferencjach, w poszukiwaniu nowych 


| dowego w przeciągu miesiąca z tak 

poważnym przeciwnikiem. jak Polska. 

— Może wobec tego mecz w Len- 
dynie, na jesieni? — próbuję. 
Najpierw w Polsce 


| 


aktualne. Bardzo chęnie 


— To, niestety. jest również nie-; 
będziemy : 


| Rozmowy te nie dały na razie 
‘nic konkretnego, ne mniej jednak 
Ringer przywiózł ciekawy mate- 
rial. z którego mógłby skorzystać 
PZPN wzgiędnie któryś z okręgów. 


I tak w drugiej połowie Stycznia 


gwiazd dla reprezentacji Anglii — jest | grali z wami w Londynie, ale... do- Sklonna jest zjechać do Polski dru- 


on niemal nieuchwymy. Gdy po k ku- 
duowyn! czylaniu przydybałenm go 
w gmachu F. A., przyjął mnie jednak 
bardzo uprzeimie, 
Polskie wspomnienia 
— Od dawua interesuje się polskim 


iasbolem — oświadczy! Mr. Rous. >| 


Osobiście zetknąłem się z nin pod: 
czas Olimpiady berlińskiej, podczas 
suczu Anglia — Potska. Dużyna wa- 
»rą wywarła ua mnie wówczas bardzo 
uobre wrażenie. Linia ataku byla 
*"paniała! Osiainich 20 minut tego 
<reczu, gdy orzetrzymmalście wszyst- 
ko nasze ataki, nie zapomnę łatwo! 

— Czy śledzi par za ostatnimi wy- 
r Kami reprezentacii Polski? ża” 
ratuje. 

— Oh, yes! Mam zapisane wszyst- 
w wasze wyniki. Mielsścje wspaniały 
zón w tym roku. — (Tutaj Mr. Rous 
fadz. się swego notatnka) — 3:1 ze 
tweają, 2:4 z Runwmią, 3:1 z Danią, 
Lz Bułgarią, 4:0 z Jugosławią. 2:1 
z Łotwą to wcale nieźle jak na jeden 
rak! 

dy do wynwków tych dodałem suk- 
sesy Nipe Geukwiomych wypraw 
Frangi M Rous byl zdumicny. 
nastapi tuz odow edni moment do 
poruszenia ©0'awy, która najbardziej 


5 


si 


JS" ma Augis — Pol- 
ja gi 
k — dać Wweścj zorganizo- 
«mia 
*4? 
|a| A © 
|| - m 


piero po meczu w Polsce. Poza tym 
mamy zobowiązania meczów rewan- 
żowych względem Belgii, Holandii i 
państw skandynawskich. 


Radość spomowców warszawskich 
byla, niestety, przedwczesna. Projekto- 
wany na wtorek mez hukojowy dwu 
reprezentacyjnych teamów, który za- 
zmajamiłby publiczność stołeczną z czo 
lowymi postaciami polskiego krążka— 
nie dojdzie do skutku! Wyjazd śiaza- 
ków na diuższe tournee zagraniczne, 
oraz niemożność ściągnięcia niektórych 
graczy do Warszawy, zmusiły PZH 
do zrezygnowania z interesujacej im- 
prezy. 

* 


W niedzielę kapitan PZHL p. War- 
miński usialit skład ekspedycji, która 
wyjedzie 13 bm. do Szwajcarii, Przed- 
stawią on się następująco: 

Stogowski; Ludwiczak, Kasprzak; 
Marchewczyk, Wotkowski. Kowatski; 
Burda, dr Zieliński, Stupnicki. | 

Jako rezerwowi jadą: Michæik 
S:4niszewski. 


mędżynarodGuwegoł - Mgr. Ludwiczak grać będzie dwa | 


Mistrzostwa okręgowe w hokeju 


Słaba forma Iwowian 


MISTRZOSTWA NOREK ry 


ŚLĄSKIEGO 

(ATOAWICE, 9.1. — Tel. wł. — Po: 
r Ś — CTŁ (Cieszyn) 5:1 (2:1, 1:0, 
4) Dab —Polonia Janów 7:0 (3:0, 
3%, 1:0). Dwa unecze o mistrzostwo 
Saskiej kiesy A, rozegrane na SZtUCZ- 
nam dodowisku przyniosły oczekiwane 
zwycięstwa driużynca miejscowym. Za 
sody wywołały siosurkowo duże Za” 
© ieresowanie publiczności. Oba spot- 
4 nia snimo, że partnerzy tak Pogoni 

<i Dębu ustepowali wyraźnie hokci- 

an katowickim tak pod względem 

fnicznym. i kondycyinym toczyły się 

żywym temoie i dostarczył widzom 
«ele emocy!. 

Pogoń przy. ptwnej dozie szczęścia 
weriubv wyjść ze spotkania jeszcze Z 
więłcszym hem bramkowym. Duża 
przewaga gospodarzy przez cały czas 
ooikania zazuaczyła się specłainie w 
esiatniej tercji, w któreł wvlazdv Lud 
"dczaka w asyście Wilimowskiego | 
Citkd sprawiły nie nało kłopot ezeze 
Siwe bronigacemu brumkarzowi cieszy 
r aKów, i 

Goście Którzy czuli w kościach wczo 
riszy mecz w Janowie z Polonia (wy 
fany 1:0). ograniczali się pod koniec 
spotkania prawie wyłącznie do gry dt 
iemsywne. W tym też czasie Pogoń 
fościla state pod bramką  cieszynia- 
sów; jednak «tak katowiczan, którego 
mawodmicy nie zawsze potrafili znaleźć 
' na dobrej pozycji strzałowej, nie u 
miał wykorzystać wie'u okazyj do zdo 
bycia dalszych bramek. 

Podporą zwycięskiej drużyny byt. 
jak zwykie, Lirdwiczak, w ataku zaś 
wyróżnić trzeba przege wszystkim Wi 
iimowskiego. a także į Catkę. Branki 
strzeli Wiimowski i Ludwiczak po 
dwie i Górecki. Dla Cieszyna najlep- 
szy zawodnik drużyny, Lazar. Sędzio 
wali Arlt i Metzner. 

Mecz Dębu z Polonia Janów, nie 
przyniósł niczego nieoczokiwanego. Mo 
że jedynie to, że nie zakoriczył się wy- 
nikiem dwucyfrowym, czego spodzie- 
wano się, a do czego niewie'e brako- 
walo. Dab rozpoczal gre w b. ostrym 
tempie i hył przez cały czas w ofensy- 
wie. Jedynie tytko pod koniec spotka- 
nia gospodarze svieco ostabli, pozwała 
iac chwilami na niebezpieczne akcie na- 
nastnikom Poionii, którą od 2 cyfrowej 
porażki uchronił przede 
bramkarz i dość dobrze grająca obro- 


s»: 


na. 
Z napastników Dębu najwięcej miał 


do powiedzenia Burda, którego zagra- k 


wa z Urzoniem nadawały ton meczowi. 
Kmieciński w ich to%arzystwie spel- 
nial. jak zwykle, role statusty. Drugi 
napad Dębu dość równy jednak nie nie 
bezpieczny. W obronie dobry byt 
Kasprzycki. który zazgrywał nieżle o” 


fensywnie. Również Metzner tapal 
szcześćiwie j przytomnie. i 
U gości dobrze trzyanało się trio 


wszystkien | 


a w napadzie wyróżnił | się 
li oni b. ambitnie i nicźle 
zucone przez 


wytrzynye 
I Dąb. W irzeciej tere 
|podbramkowym zdobyli nawet Bram= 
| kę, której jednak sędzia p. Dudzik z 
| Mysłowic nie uznał. Poza tym napast 
| nicy Połonii strzelali ze zbyt wielkiej 
| odległości czym też naieży tłumaczyć 


fakt nie zdobycia choćby honorowego 
| 


punktu, na który w zupełności zasłu- 
żyj. Bramki — Urzeń trzy (trzecią z 
podania Burdy). Burda dwie, Kasprzyc 
ki {i Kuczer. 
CZARNI — LECHIA 0:0. 

LWÓW, 9.1. — Tel. wł. — Holecjowe 
mistrzostwa Lwowa rozpoczęły się od 
meczu Czarni — Lechia. Inauguracja 


sezonu wypadła bardzo Mado, mimo, | 


że obie drużyny zmobilizowały swe 
możliwie najlepsze składy. Mecz za- 
kończył się wynikiem rem'sowym 09. 


cia, błyskawicznych pociązmięć bywały 
okresy, w których dominowała ospa- 


siwego zresztą teinpa a dyspozycja 
strzałowa przedstawiała się również 
nie naRepiej. 

Zarówne u Czarnych jak i w Lechii 
slabo graly ataki, W Lechii wybitnie 
slaba była Pierwsza trójka, której 
przewodził Sokołowski I. Leniei już 
spisywala się druga, w której bracia 
Fruszowie wykazywali dobre Zrożu- 
mienie zespołowe. Lechią miała nato- 
miast dobrą linię obreny, w której HeH 
miat kitka zagrań bez zarzuty. 

Obie trójki napadu Czanych nis 
mogły również zachwycić. Przebłyski 
ale tylko przebłyski dchrych pociąg- 
nięć miał Stupnicki. Kilka niezłych 
okazyj strzałowych 


Czarnych dobry był bramkarz Stenzel, 
„Przebieg meczu nie dostarczy! spe- 
cialnie wielkich emocyj. Naściekawszą 


też okresie zmarnowano kilka na;pew- 
niejszych Szans. W pozostałych oka- 
zjach dopisali znowu bramkarze, utrzy 


mując w rezultacie wynik bezbram- 
kowy, 

POLONIA — WARSZAWIANKA, mec 
m'strzostwo kl. A, rozegrany zostanie = 
wtorek, dn. 11 bm. 6 godz. 20 na lodow'sku 
Warszawianki. Polonia wystąpi w tym meczu 
luz z graczami AZS-u w skladz'e: Przeżździec- 


rez. Laszuk, Szczepaniak, Materski; 
Kamiński. Szatiowski, Rybicki, Nac'ążek, Kry 


e z 
È ZE HOKEJOWE rozegrane w niedzi 
przyniosły następulące wvnik': Polon'a wa 
n im nokonała Skrę 7:0 (2:0; 
3:0; 2:0). Bramk! dla Poloni zdobyli; Sza. 
blowski 3. Krvzier 2, Rybicki i Nac'ążek. 
Legia w meczu o mistrzostwo ki. B wy- 
f grata z Gw'azdą w stosunku 6:0 (3:0. 2:0. 
11:0). Bramki dla drużyny woiskowei zdobyli. 
l Lamer 2, Piotrowski, M'kalski, Drablński | 
l Narkiewicz. Sędziował jnż. Waiczak, 


| 


stworzył sobie 
Jasiński. pozostali byli bez formy. U 


była właściwie tercja ostatnia. W tym | 


iga reprezentacja Austrii, w skiad 
| której weszliby Sindelar, Jerusalem, 
jj damex. Sesta | Stroh, Koszt spro- 
wadzenia tej 


mecze w reprezentacji Śląska, po czym 
wprost z Celowca dołączy Się do re- 
prezentacji Polski. Burda  uczestni- 
czyć będzie w czterech Spotkaniach 
Śląska i 16 bm. wyjedzie do Szwajca- 
rii. 

O ile znajdą się środki PZHL zabie- 
rze ze sobą  Przedpełskiego, Istnieje 
też możiiwość, że reprezentacja uzu- 
pełniona zostanie jeszcze dwoma gra- 
czami Śląska, w szczególności — w 
wypadkach Kkontuzii — brany jest pod 
uwage Kasprzycki i Tarłowski. 

Tak brzmi oficjalny komunikat, prze 
kazany za aa "CE azencyj, 


włącznie, nie nastręcza obiekcji, Go- 
rzej jest z druga trójką napadu. w któ 
rej mamy trzech leworęcznych graczy. 
Z praworęcznymi jest iednak w Polsce 
w ogóie jako 
RCI = apis 
-Burd zv A e dopie av 2 
nie bedzie YE Ea ty w Zu 
rychu. Miejsce jego zajmie więc Mi- 
chalik, lub... Staniszewski, który sta- 
vowj — niespodziankę sezonu. Konia 
z rzędem temu. kto pomyślał o takim 
rozwiązanu sprawy. Zdaje się, że przy 
szło ono d'a samego wilnianiną nieocze 
kiwanic. Fakieni jest w sobotę wies 
czorem na towarzyskim, pomceczowymn 
zebraniu była mowa o zupełnie innym 
graczu, skąd więc nagle ta zmiana? 

rud: oprzeć się wrażeniu. że cho- 


CIO Wilna. które 
ma stale O a «Li 


Staniszewski jest Wi cenio- 
nym sporiowcem, jako hokeista prze- 
kroczył już jednak punkt zenitowy. 
Przed rokiem obserwowaliśmy go w 
Warszawiance. Poczatkowo był sła- 
by. później doszedł! do formy. ale niə 
byla ona na poziomie, który uprawniał 
by do ostróg reprezen'acylnych. Nie 
wqtpimy. że Staniszewski wniesie do 
(ekspedycji duże walory moralne, czy 
będzie on jednak graczem, który był- 
| by w stanie wvnpełnić na sto procent m 
ki w poważnej potrzebie, co do tego 
AMA niestety, Be nieh 


| 


Pisaliśmy w ostanim artykule, żEj 


| wszystko co dzieje się obecnie, musi 


Obok momentów wysokiego nanię- | odbywać się pod kątem uzyskania mak cje reprezentacyjne. 


| symalnei bitności w Pradze. Pierwszo 
| rzędna rola przypada w danym wypad 


fowania formy, bo też uczestnicy tour- 
neo mieć będą bezwzględnie przewazę 
nad pozostałymi w domu. 

Wynika z tego, że przy zestawieniu 
ostatecznego Składu na  mistrzos'wa 
| Świata trzeba będzie oprzeć się przede 
| wszystkim na wycieczkowiczach szwał 
| carskich. 

Wynika z tego też i to, że zlekcewa 


żenie graczy, niających już dziś !epsze j 


kwalifikacje, a których z tych czy in 


Skład. aż do krakowskiego ataku | 


Ś krucho, Ale i to nie 
í a | 


wł. —| ryczałtowo 8.000 zł. O ileby termin 


ten nie był odpowiedni wówczas 


będziemy mogli grać w Polsce. Mamy bawił, jak wizdomo. na urlopie wy- | Austracy skłonni są przysłać dru- 


gi garnitur, może w nieco odmica- 
nym już składzie na 27 luiego. tj. 


Szkocją w Londynie. nawiązał stosunki z tamtejszymi czo| wtedy, gdy pierwszy zespół wal- 


Czy z lialią. Wreszcie drugi garai- 
tur Austri może przyiechać do Po:- 
Ski w terminach 25 — 27 marci. 
Pierwszy zespół Austrii walczy 
iWtedy z Łotwą a wobec tego dru- 
ga drużyna moglaby być poważ- 
nie wzmocniona, 

Co sie tyczv drużyn klubowych to 
Adinira względnie Austra gotowe 
Są przyjechać do Polski za ryczał- 
ten 7.000 zł. 

Wreszcie w najbliższych dniach 
przybywa na Śląsk p. Gold. który 

ędzie prowadził pertraktacje imie- 
nem  Lauszane Sports, mistrza 


| 


drużyny  wynosiłby ł Szwajcarii sprzed 2 lat. 


nych BRA W obecnie nie uwzględnio 
uo, nie da sią w żadny i - 
tei EBÓROWIĆ, ym wypadku po 

Ostateczna korkłuzją brzmi. że do 
Szwajcari nie wolno zabierać ani gra- 
ma balastu. Jechać mogą i powinni tyl 
ko ci, których bylibyśmy gotowi wsta- 
wić już dzisiaj, gdyby zaszła nieocze* 
kiwana konieczność zmontowanią Te- 
prezentacji. 


Ea 
W składzie ekspedycji szwajcar- 
skiej uderza — brak rezerwowego 


bramkarza! Mamy wprawdzie zaufa- 
nie do Stogowskiego i wierzymy, że 
nie da sobie zrobić krzywdy. jednak 
walka jest wałką. a Szwakarzy nie 
mają zwyczaju uszczędzania przeciw 
nika. Zresztą łatwo o przeziębienie! 
Co wówczas? 

Kiedyś za historycznych czasów, 

ies 


ły 5 rzytraíilo się Cza- 
UNO feza zaiodat Ko: 
walski, ewentua'nie Adamowski. Nie 
słyszeliśmy nic, by w szeregach współ 
czesnych graczy polowych był jakiś 
ukryty talent bramkarski, 

Z komunikatu w'emy, żę ewentual- 
nie sprowadzony zostanie Tarłowski. 
W praktyce wycofanie Stogowsk'eg0 
wywołałoby na pewno poważtie kom- 
glikacje, A zresztą byłoby chyba tze- 
czą wskazaną wypróbować na wszelki 
wypadek jakiegoś bramkarza. Mecze 


w Szwajcarii doskcenale się do tego 
nadają, 

Czyżby chodziło o tak mało ważny 
posterunek, że nie warto szkolić rezere 
wowe£go? 


| 


J * 
O ñe pozwolą środki wyjedzie rów-| 


l nież Przedpełski. Zdaje nam się. że 
możnaby znależć taki złoty Środek, 
który stworzytby te konieczne „Środ- 
ki“, 

Z ekspedycją wyjeżdża kapitan spor 
towy DP. Warmiński, co rozumie się 
samo Przez się, oraz p. wiceprezes 
Buchhołe, Poza tym, jak informowano 
nas, jedzie na własny koszt p. wice- 
prez. dr Nowak, który ma pełnić funk- 


Do kierowania 
Gkspedycją hokejową wystarczy aź 


lość oraz przypadek. Poza tym obie| ku meczom szwajcarskim. Będą One; nadto dwu kierowników, tym bardzej, 
drużyny nie mogły wytrzymać prze-| najlepszą i jedyną okazja pełnego oszlij że do dyspozycji będą jeszcze tak do 


świadczeni wytrawmi podróżnicy, jak 
Stogowski, lludwiczak etc.. którzy w 
razie potrzeby nie odmówią pomocy. 

Giv więc dr Nowak decyduje się na 
piękny gest i wybiera się w Podróż 
własnyin sumptem, wydaje nam się, że 
najgoódniejszym skwitowaniem tej chwa 
letnej ofiarność. byłoby wysłanie za 
pieniadze publiczne miast trzeciego 
kierownika raczej jeszcze jednego 


TERRAE ME WMG | W E a a 


Jugosławia 


BELGRAD, 9.1. — Tet, wt. — Reprezenta- 
cja Jugosjawii przeprowadzia dziś swój 
pierwszy /metz trennfowy w ramach przy- 
gotowań do zawodów z Poiską. Przeciwni'- 
kiem Juposiowian był wiedeński Rapid, któ- 
cy p'zegrał w niosuniu 2:4, Zawodom przv- 
patrywało się 25.000 wdzów. Team jugosto- 
wański grał bardzo dobrze, mocz stał, mmo 
cężkich warunków terenowych na bardzo 
wyack'm pcziemie. 

Płewszą bramkę zdobył Rap'd już w 10-€] 
min. przez Penera. W 23ej wyrównał Boze- 
we, a przed końcem perwszej połowy Marja- 
f novie ustali wynk na 2:1. Po przerwie Kn- 
| tove zdobyt t'zecią bramkę, Pesser popra- 
wt na 3:2, a Petrovic ustadt wynk dnia. 

W drużynie jugostowiańckiej wyróżmat ce 
Marianov'c, który wystąpił znów na prawym 
storzydie. Bardzo dobry byt bramkarz Ursch. 
Hligel. Kokotove. Gospodarze grall bardzo 
produk ywnie, stąd też znaczną ilość bramek. 

Skład jugos'owian przedstawinł sę nastę- 
pująco: Ursch; Hügel, Andietkovie; Lechner, 
Gayer, Kokotov'e; Marlanovic, Leśnik, Vuja- 
d'novie, Petrovce, Piesze. Po przerwie wysta- 
| pt Bozavie i Głsovie. 
| Zawody prowadził p . Popowie. 


PIŁKA NOŻNA ZA GRANICĄ 
PRAGA, 9.1 — Tel. wł. — Nasiąpło tu 
dokończenie +waeju wiedeńska - prask'ego. 
Austria pokonała Spartę 2:0 rewanżując >€ 


Pierwszy sparring na 


gromi R „piątkę 


zą porażkę przed tygodniem w Wiedniu, Sla- 
via zwycjężyła Wacker również w Stosun- 


ku 2:0. 
TEŁ AWIW. 9.1. — Tel. wł. — Wiedeńska 
Vienna zwyciężyła reprezentację Pałestyny 
w stosunku 1:0 
we Włoszcch uzyskano w mie'rzostwach 
następujące wyniki; Triestna — Luchese 2:0, 
' Ataianta — Fiorentina 1:1, Napoli — Torino 

1:1, Bologna — Livorno 5:1, Juventus — Mi- 
| ian 2:0, Ambrosiana — Bari 9:2, Genova — 
| Roma 3:1, Liguria — Lazio 2:0. 


me wWETTT = — Teuw iii" 


; 
| BUDGE PRZED LASHEM 
| Najwyższe odznaczenie dla sportow 
| ca amerykańskiego „Trofeum Sulliva- 
| na“ zostało przyznane w roku bieżą” 
| cym Donaldowi Budge: za nim znaleźli 
się biegacz Donald Lash i pływaczka 
Katherine Rawls. 

W plebiscycie pań zwycieżyła pły- 
| waczka Rawls. która dostała o jeden 
głos wiecej ad tenisistki Lizana; 3) 
Lawson (goli), 4) Marble. 5) Stephens, 
10) Wałasiewiczówua, 11) Sonia He- 


lanc. * 


lid chce grać w Polsce 


1939. Wybieramy się bowiem na tour |iecie. Gramy lepiej. bo gramy dłużej... 
nee po państwach nadbałtyck:ch. Grać | Mamy za sobą 75 lat zorganizowanego 
będizemy z Łotwą. Litwa ; Eston'ą.; futbolu! Many gate kluby, mamy 


Będą to mecze łatwe a cała wyprawa 
będzie miała charakter raczej propa- 


niezgłębiony rezerwuar Baczy, Put- 
bol jest ciągle jeszcze naipopularniej* 


gandowy, Otóż uważam, że nadarza | szym sportem w Ąugiii. I w tych mi- 


się świetna okazja do rozegrania me- 
czu z Po'ską w drodze nad Bałtyk. 
Będziemy mieh wtedy drużynę nie- 
zmęczcną į z chęcią spotkamy się z 
wami! 

A więc jednak to „niemożliwe“ staje 
się możliwym. Będziemy grali z Au- 
glią. Poruszam teraz kwestię nawiąza- 
ma  śŚciślejszego kontaktu pomiędzy 
klubami polskimi i angielskimi. 

— Zapatruię się bardzo przychylnie 
na wizyty klubów angielskich w Pol- 
sce — mówi Mr. Rous. — Będzie to 
dobry wstęp do wizyty naszej repre- 
zentacji. Jestem zawsze gotów do od- 
powiedzi na wszelkie zapytania klu- 
bów polskich w tej sprawie I z przy- 
jemnością służę radą w wyborze od- 
powiedniego przeciwnika. 

— Na czym polega sekret supre- 
macji Anglii w futbolu? — poruszam 
sprawy bardziej ogó'ne. — Czy jest 
to sprawa stylu, taktyki, kondycji 
fizycznej? 

75 lat tradycji 

— Pod względem stylu i taktyki ni- 

czym nam na konty:erncie nie ustępu- 


| 


Szczęśliwej drogi do Szwajcarii 


Reprezentacja hokejowa przybrała realne kształty 


gracza i to przede wszystkim bram- 
karza! 
* 


lonach graczy zrzeszonych i niezrzę- 
szonych leży naszą potęga! 

— Jak ṣẹ Dər zapatruje na kłogoty 
stylowe pilkarstwa angielsk ego? — 
zapytuję. — Formacja W? Stopper 
back? 

— Formacja W w ortodoksyśnel 
formie zmarła już dawno śmiercią nie- 
sławną. Powstała 004. Zarówno jak I 
stopper-back, .v Arsenalu, gdzję tak 
wielka waga kładziona jest ną grę 
pozycy:ną, na łdea'ne ustawianie sję 
graczy. Ale Podczas gdy slorper-bąck 
okazał się PIZY nowym prawie ofi- 
side'towym smutną koniecznością, tors 
macja W była Systemem bardzo ni€- 
pewnym, którą w niektórych klubach 
mógł przynieść dobre rezultaty w nie- 
których zaś wręcz fatalne, Pozostała 
ona jeszcze gdzie niegdzie, ale w for- 
mie zmienionej 1 Przystosowana do 
indywidualnych wypadków. 


Jak grać 
— Czy nie ma rady NA stopper. 
backa. Czy środkowy Pomocnik musł 


e "SA do roli trzeciego obroń- 
cy 

— Stopper-back na razie musi zo- 
stać, ale w formie nieco zmodyfiko- 
wanej. Pownien on być bowiem 
pizede wszystkin środkowym pomoc- 
nikiem (współpraca z atakiem!), a Po” 
tem dopiero trzecim obrońcą. Zdaniem 
moim środkowy Pomocnik jest nai- 
ważniejszym graczem w drużynie. 
Jest jej trzonem i ostoją. On decyduje 
najwięcej o straconych bramkach! 
Słaby stopper-hack jest dla drużyny 
o wiele większym nieszczęściem, niż 
słaby środek pomocy, o styłu normal- 


Wolkowski był boleśnie koniuzjono-|nym. Atak Charlton Athletic, grający 
wany. Wolkowski grał już w niedzielę | bardzo ofensywne, w Pięciu meczach 


przeciw F.T.C. 

Rozumiemy, że Wotkowski 
jwziąć udział. w interesującej wyciecz- 
ce do Szwajcarii į zatnie zęby byleńy 
tylko wykazać. że wszystko jest w po- 
rządku. Ponieważ jednak p. Jędrek 


chce | poanoanikiem, 


z przeciwnikami z dobrym środkowymi 
ne strzelił anl razu 
więcej niż dwa gole. Na meczu Z 
Portsmouth, który ma słabego stopper 
backa. strzelił ich aż pięć! Drużyny, 
które prowadzą w lidze Brentiord, Ar- 


będzie nam bardziej potrzebny za kil- | senal, Leeds United, to drużyny 0 
ka tygodni w Pradze, niż w Zurychu. | świetnych centrach pomocy! 


Wengen czy Bernie. byłoby rzeczą wy- 


Na tym zakończyliśmy rozmowe. 


soce pożądaną, by Wołkowskiego pod-| Mr. Rous raz jeszcze wyraził nadzieję 


dać skrupulatnemu badaniu lekarskie- 
mu. a przede wszystkim, by go oszczę- 
dzaģ Í zrezygnować może z udziału 
w pierwszych meczach. Ewentualna 
utrata gracza Cracovit na dłuższy Czas 


~ = 


niżeniu się Szans w 


mistrzostwo świata! (n. $). 


pacem 


równalaby się bowiem ppoweże lan 
LAERA ia 


niedalekiego meczu z Polską. 

Teraz koież na nasze władze piłkar- 
skie. Anglia na pewno przyjmie za- 
proszenie. Tylko trzeba Się Gi 
szyć, bo F. A. ukła 
“aheri czaa napTrz 
A więc Anglia — Polska, w 
1939! Jerzy Soko 


z 
OC 


Bielsk tęskni za Krakowem 


| BIELSK, 9:1. — Tef. wł. — W Bielsku od- 
iae sę doroczne walne zgromadzenie Pod- 
| okr Płki Nożnej, na które ZA prezen 
rez o OZPN . Żółtaszek i sekretarz 

ewski oraz delegat krakowski dr Obru- 
bański. Obrady toczyły się pod. przewodnie- 
twem p. Żółtaszka w bardzo harmonljnym na- 
stroju. Udzielono jednogłośnie absolutorium 
zarządowi. Nowo wybrany skład przedstawia 
się następująco: prezes dr Kornaś, p erwszy 
wiceprezes Bednarczyk, drugi dr Manaczyń- 
ski, trzeci Skora, sekretarz Hess, skarbn'k 

Mazur, kpt. zw. Zaczyk. 

Na zcbraniu przedstawicid Koszarawy z 
Żywca zgłosił nagly sensacyjny wniosek o przy 
atąp'enie podokręgu Isko do krakowskiegu 
OZPN f o utworzenie autonomicznego pod- 
okręgu, „który rozgrywałby mistrzostwa z1- 
pelne n'ezalcźnie, niosek ten poparty byt 
twierdzeniem, że władze śląskie ignoruią spra 
wy Belska, Po dłuższej dyskusji na ten te 
mat uchwalono wyłonić kom'sję, która zajęta- 
by się szczegółowym opracowaniem tej spra- 
wy I która zwołałaby nadzwyczajne wahe 
zebran'e podokręgu, na którym zadecydowa- 
noby ostatecznie o losach Bielaka. 

w skład komisji weszli pp.: Kornaś, dr Hess, 
Sikora, Sznapka, Dybczynski, Szweda | Dycz- 
. Wysunięto równ eż propozycję, by m'strz 
dokręgu bielskiego rozgrywał spofkania z 


| 


| ka 
po 
mistrzami okręgów krakowekiego, zagłębiow- 


skiego I śląskiego o wejście do Ligi PZPN. 

Przewodniczący p: insp. Żóltaszok wyrarńł 
zdziwienie z powodu wpłynięcia tak'ego wnio 
sku, oświadczył jednak, że nie będzie s:% 
sprzeciwiał jakimkolwiek posun'ęcjiom Biel" 
ska; zaznaczył też, że najblższe doroczne zt” 
branie śląskiego okręgu, które opracuje zre- 
formowany system rozgrywek, wypowie si 
także w spraw e Bielska. 

GOD STRZELA BRAMKI 

KATOWICE, 9. 1. — Ta. wt. — W 5o- 
p'encach cks-Vgowy Śląsk ze Świętochiowic 
pokonał perwsze TS 4:2 (3:2). Bramo strzec: 
4Ww dla Śląska God dwie, Więcek | Cebula. 
Dta gosprdarzy Fojek. 

PŁK. DR. KAROL RUDOLF—prezeg WOZYN 
zwołał w sobotę konferencję klubów Li 


Okręgowej | części klubów A-kiaso y 
której poinformowat zebranych o =n ch 


i planach zarządu okręgu wars: 


Kcaferoncja miata charakter y 
przed dorocznym walnym ze późn cj 
Dełcgaci klubów w dyskusj, . rarządu p'k 
wywiązała, oświadczyń, e 5 , 
Rudofła ną zadowoścni i astel darzyć go ve- 
dą zaufanem. Druga cyjna konferen. 


bów kdasy A, B I C od- 
fedzałek, dn, 11 bmn, 
WOZPN (Wiera X). 


cja dla pozostałych kiu 
nędzie się dzs w 
o godz. 20 w okału 


jedenasto-osobowa | EO 


Kronika zagraniczna 


STARE GWIAZDY WYGRYWAJA 
Pierwsze zawody lekkoatletyczne w 


| 100 y wygrał Walker w 99. 2 emie 
| Venzke 9:21 120 plotki Towns 14.3. 
OWENS CHCE BYĆ AMATOREM 


Jesse Owens czterokrotny mistrz o- 


limpijski, który przeszedł na zawodow 
stwo ścigał się z koniem, był dyry- 
gentem jazzu, zatęsknił za  bieżnią. 
Chce on odzyskać prawą amatorskie 
i złożył już podan'e do Związku. 
TURNIEJ POLICJANTÓW 
w BERLINIE 


Międzynarodowy turniej bokserski w 


Berlinie zakońc:ył się wielkim 
cięstwem Niemców; w wadze Średniej 
Mietschke pokonał Duńczyka Knudse- 
| na { Irlaardczyxa p 
Campe wygra! z Iriandczykiem Hear- 
lih, a potem z Francuzem Zigan przez 
nokaut w I rimdzie. Półciężkilel 
Hornemann pobi) Francuza Daguerre i 
Duńczyka Nielsena. W cieżkie} wres7- 
cie Vosen pobił Irlandczyka Breatha į 
Niemca Nickela. 
PRZEKUPIENI 


Sensacja Nowego Jorku jest skarga 
Jimmy Johnstona, b. managera bokser- 
skiego Madisonu, Oskarża on członk 
i komisji nowojorskiej. że dostali łanów- 
„ki, aby nle dopuścić do spotkania 
i Schm 
! Louis. Słedztwo w tel sprawie prowa- 

dzi Sant gubernator sianu Nowy Jork. 


Moore. W średniej | 


W nie zastartowala 


eling — Braddock | Schmeling — ' 


walczyt w Nowym re 
grat pri poknut w stat 
AGI ten wynik wyw at sen’ 


APOSTOLI 
Stcelem i w 
cu. Neocze 


hali w Nowym Orleanie, otwierające | sację w Ameryce. 
sezen zimcwy w Ameryce przyniosły | 
sensacyjny pojedynek „milerów*; — 
' zwyciężył Cunningham w 4:13,2, przed | 
Sana Romamim 4:13.7 i Lashem 4:14 1.! 


Hokejowe mis 
zedzią 


popr 

u iw 
| la 
| wzięły 


; mys 3 
strzelec ( 


126 przedstawiają sio iat ng- 


k — Streic 
Hucie — Sirzee 
Junak v= Po 


Ostate 'k turnieju byta paste 
pująca: Ty a. 2) pokuc e. 3y Strzelec: 
4 al. "iP jako as lay BJ 

w kiego stanti, 'du 
KE anabel lasy A_UVTR na. 


i t wind 
Poziom turnieju pac A zasię. 
. Janak  grohobycki 
yi za chot w 

anail | 


| czył o wyraźnych P 
o rv of mp'f- 


Pogoni 
ohyczan. 


: 

okucie — Czywaj 3:1; 
„= r eA Cuwa] 3:0: 3 
EE "o" 


czyka | He- 


meriinga. Se Pree- 
ów. 9.1. — Tel. wł. ecvduisev 
miewa 6 wejście do kl, A drobobyeki" junak 
oikat B'e z Ukrainą. Mecz MAł przebieg z^- 
|cjęty | w normalnym czasie rakończył s € A 
nikiem remisowym 3:3 (370. 0:2, 0:1), wot 
ezcgo musiano rozegrać "ZY dodatkowe bs. 
cje z wyn'kiem 0:0. 0°0. 1:0, tak że w dla 
| mie cate spotkanie t 15 m. Bramki „i 
Junaka zdobyli Hemmerling dwie i Michi 
į dla Ukrainy leann i Marynicca fatal, 
: ili ne . Poez o 
, Grano niezwykle ^ INA, ma p'et wsze 


ale polem od- 
! W rozgrywce dodatkowej wytrarzymałąe 
omie znła s'e Ukra'na, ymu/ąc 
końcówke kordvcyjnie i nerwow? Tnhaeznię 
lepiej n+ drohotrezan'e, Z Junaka Urasta jed 
nak dla hokeja lodowego groźny konkurent. 


| teroj] mai UN bramki, 


Nr 3 


|—— 


PRZEGLAD SPORTOWY Poniedziałek, 10 stycznia 1938 r 


Spotkanie z firmą, ale bez klasy... 


Hokejowy team B zwycięża Łotyszów 2:1 w Warszawie | 


WARSZAWA, 5:1. Połska B — Lo- 
twa 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). Bramki dla Pol- 
ski zdobyli: Michalik i Przedpłski, dia 
Łotyszów Błukis. Widzów około 2000. 
Sędziowałi PP Czaplicki i Paruszew* 


Łotwa: _Lapainis; Wedejis, Paege;; 


Peterson, PEtrowskys. Klaws; Zilpans, 
Putnins. 
Pojska D: Maciejko: Kasprzycki, M 
chalik: _ Andrzejewski, 
Urzoń:; Firlik, Tadecki, Krói. 
W powyższyen składzie zrał zespół 
poski tylko przez pierwszych 15 minut. 
W drugiej tercji kierownictwo pierw 
szego napadu uhiął Dolecki. Przedpeł- 
i powędrowa:; na lewe skrzydło, 4 
Urzon zajął prawą flankę w drugiej 
trójce, z której wycoiano Firlika. 
W trzeciej tercji Urzoń znałazł sie 
na trzeciej z kolei pozycji (środek dru- 
giego napadu). Firiik wróci na prawe 
skrzydio a z placu ustąpił Tadecki 
Ustawiczne te DIOR 1 m PE 
Ma, -nie polskiei nie dzialo 
Sie dobrze, że pakciwszy sie raz na 
eksperymemy 
je aż do końca. 
W rzeczywistości mecz stał -też na 
miernym poziomie, Zakończył się 
skromnym zwycięstwem Polski, rów- 
nie dobrze mógł przynieść remis a na 
wet zwycięstwo gościom. Na podsta- 
wię przebiegu gry trudno było howiem 
stwierdzić _ czvjakołwiek _ WVŹZSZOŚĆ. 
Wprawdzie w końcowej fazie drużyna 
nasza zdołała wreszcie WVWæCZyć So- 
bie bardziej widoczną przewagę, je- 
dnak w ooprzednich okresach było spo 
ro momentów, w których zórowali go- 
ście, szczególnie gdy na lodzie był ich 


UKIS, 


pierwszy atak, kombinujacy wcale 
sprawnie. 
Wynik 2:1 uzyskany z teamem Łoty- 


szów, kióry — jak twierdził płk. Gla- 
bisz — był stanowczo slabszy, niż dru- 
żyna w Garmisch pokonana przez nasz 
pierwszy zespół 9.2. nie claje więc powo 
dów do triumfu. Pocieszauć możemy się 
tym, Że to co zaprezentowano nam pod 
mianem Teamu B nie ma prawa preten 
dować do tego tytulu, gdyż nie sięga- 
jąc do Tezerwoarų czołowe: reprezen- 
taaji, można w Polsce z łatwością na- 
liczyć conajmniej pieciu graczy bez- 
spornie iepSZYCh niż kilku powołanych 
do Warszawy. Gdv sie zważy, że na 
drużynę hokejowa sklada się zaledwie 
£<miu graczy poowych a w akcji jest 
hez bramkarza stale tyiko cięciu. wów- 
czas łatwo wvkoscypować, że już dwie 
słabsze jednostki całkowicie wystarczą 
do zawalenia meczu. 
Słabych jednostek bylo Jednak w 
sobotę znacznie więcej. W rzeczywi- 
ctości bowiem tyko trzech graczy za- 
onstrowało coś w rodzaju właści” 
wego hokeja. Byli nimi obaj obrońcy 


i Urzoń z chwilą gdy znadazi się na 
odponiednim miejscu. Każdy wyjazd 
Miche czy Kasprzyckiego ruzkrę- 


cał na dobre tempo "stwarzał kompi- 
kacie pod bramką łotewską. Z pełnym 


Przedpełski. | 


r 
trzeba było crowadzić | 


pełski, który kierując napadem grał 


w dodatku egoistycznie, chcąc ko- 
niecznie wjechać z krążkiem do 
bramki. Andrzejewskiego nie znaliśiny 


dotychczsa bliżej, nie wywarł jednak 
|siłniejszego wrażenia. Poza tym ma- 
ło strzelano, me było podnoszonych 
bomb ani ostrych szczurów, nie było 
| też dojazdów za krążkiem. j 

| Drugi napad przez dwie tercje istniał 


| 


tylko symbolicznie. Tadecki i Firik 
| mieli najlepsze chęci i ambicje, nie 
starczyły jednak ani umiejętności ja- 


| zdy (o tym pisało się już po tumielu 

katowickim) ani też technika. Król 
niczym nie przypominał Króla z Ka- 
| towic. Wówczas miał jednak obok 
siebię dr Zielińskiego, który nim do- 
skonale dyrygował. Tadecki miał spo 
ro zajęcia ze sobą samym. by mógł 
jeszcze myśleć o wvzyskiwan:u Króla, 
w rezultace łodzianin wypadł pod 
każdym względem słabo i stanowił 
również jeden z newralgicznych pun- 
któw drużyny. 

Urzoń w pierwszej tercji znalazł się 
wprawdzie na swojej pozycji, ałe w 
obcym otoczeniu. Poza tym Przedpeł- 
ski nie wykazywał inkiinacji do gry 
zespmłowi, toteż katowiczanin wy” 
chodził słabo. Odkomenderowany z 
| kolei na prawe skrzydło drugiego a- 
| taku całkowicie się zagubił. W swoim 
żywiole znalazł się dopiero w ostatnich 

15-tu minutach, gdy pozwolono mu za- 
jąć miejsce Tadeckiego Wówczas za- 
n:icjował szereg energicznych  ucie- 
czek i przebojów, rozwinął właściwe 
tempo i wykazal.. że jest talentem. 
którym warto już dziś się mtensyw- 
niej zająć. 

Pierwszą lokatę w drużynie polskiej 
zdobył sobie jednak Michalik, Wkumił 
on się z miejsca w serce widowni, zdo 
bywając prowadzenie ; wykazując 

temperament, którego brakło napastni- 
|l kom. Ze swych zadań defenzywnych 
| wywiązał się dobrze. Kasprzycki 

dzielnie mu sekundowal okazując się 
również ...groźnymm napastnikiem. 

Macieżko nie miał zbyt wielkiego po- 
la do popisu. Kilka strzałów obronił 
dobrze. Bramka padła w chwii gdy 
opuści swe stanowisko, zdezoriento- 
wany niezdecydowaniem obrońców. 

Łotysze, których nie mieliśmy oka- 
zji dotychczas oglądać, sprawili nam 
raczej niespodziankę in plus. Gra ich 
była wprawdzie również pozbawiona 
właściwego tempa. jednak w pierw- 
į szym ataku widziało się b. sprawną 
koaniraację z precvzyjnymi podania- 
mi krążka na kijek. Gdyby szybciej 


| 


. Ryga — Wilno 2:0 


Rewanż 


gazem szedł też w bój Urzon w trze-l 


ciej tercji, gdy zaiął miejsce Tadec- 
k'egO. 

Rozczarowaia nas natomiast nieco 
trółka Warszawianki. Słyszeliśmy o 
nei wiele pochlebnych zdań z turnieju 
kAmickiego Foreckiego  zachwalano 
oam lako jednego z najlepszych, na- 
turawie poza klasa Kowalskiego czy 
Marciewczyką. Tymczasem  Dolecki 
grał w Sobotę słabiej, niż z końcem 
mb. SEZ0%IU. Zasadniczym biędem bvło 


. hokeistów łotewskich 


W niedzielę w doskonałych warun- 
[kaoh atmosferycznych rozegrany zo- 
Istat w Wilnie mecz hokejowy pomię- 
| dzy reprezentaciam Rygi i Wilna. Nie- 
| przekonywujące zwycięstwo odnieśli 
Łotysze w stosumiku 2:0 (0:0, 0:0, 2:0). 

Łotysze wystąn'li do tego meczu 
genai w tym samym składzie, w ja- 
kan walczyli w Warszawie z repre- 


r 


| 


| 


| 


to, że TOZWilaigce sine tempo w po-! Zemtacją Polski. Barwy Wina repre; 
czątkowel lazje wyjazdu hamował je 
w miarę Zblżania się do Ini, obroń- 
ców. 

igentyczey błąd 


petani} Przed- 


EES —— m 


ŁUKASIEWICZ 
— KOWALEWSKI 


Moment walki „ekkich* na me- 
czu Polonia — IRP, 


HOKEIŚCI JUNAKA Z DROHOBYCZA 


zentował: zawodnicy Ogniska. 
ł 
, teresowanie, 
przeszło 1000 widzów, 
również konsul iotewski p. 
przedstawiciele sportu wileńskiego 
| zarząd wileńskiego OZHL. 
W pierwszej tercji ataki obu drużyn 
Taa się na obronach. Ura jest 
sę ein na dość niskim poziomie. 
rugiej 
uzyskują wij 


gromadząc na boisku 


i 


ponad Wilnianie, aje potrafią 
„ednak wyzyskać. Gra jest w tym o- 
kres.€ Nieco Żywszą, 

W ostamiej tercji obie drużyny usi- 


|luja rozstrzygnąć me 
rzyść Jedna z ladnie przeprowadzo- 
nych akcyi Kości Kończy się Eraka 
strzeloną przez Petrowskiego. Szaleń- 
czy zryw wilnian załamuje się na obro- 
nie gości, Atak gospodarzy jest nie- 
zgrany i nie umie sobie poradzić ani 
z bramkarzem, ani z obrońcami prze- 
ciwnika. Pod koniec meczu Petrowski 
z wypadu strzela drugą bramkę, usta- 
nawiając wynik dnia. 

Na ogół drużyna gości była bardziej 
zgrana od wilnian, Specjalnie wyróż- 
nři się Petersohn į Petrowski. U wil- 
nian wybija się przede wszystkim 
Staniszewski i Grzybowski. Słabo ua 
tomiast gral Godlewski. 


cz na swoją ko- 


| 
| 
| 


vyciężyli W eliminacjach o wejście do lwowskiej kl. A. Stoją 
lewej: Za%Tzepski, Hemmerling, Malec, Hciuk. Bilan, kier. 


bpt, Miotek, 


gold, Michalik, Trulak. 


Klecza: 


Skolskii Kohl, 


Mecz wzbudzij w Wilnie duże zain- | WODCE wyjazdu Maciejk! i Mchal.ka, ra mecz | zyskał Geszleth dla 


Obecni byli i krynickie, które były tym bardziej potrzebuc, 
Donas | że drugi atak gospodarzy nie wróżył dobrych 


fazie gry lekką przewagę | 1o specjalnie ciężkiego zadania I zdało cgza- 
jej! mn zadawalająco. Ostoją drużyny był per- 


decydowano się na strzał i... nie wy-| wał się bardzo dobrze. Lód byi sA 
chodzono zbyt często na pozycje Spa- | doskonałym Stanie, oświetlenie dosta- | 
lone, sytuacja ułożyłaby się może | :eczne. układ miejsc korzystny. ale | 
inaczej. Kilkakrotnie tylko gwizd p.j.. przy wejściu tłak, któremu trzeba| 
Czaplickiego za przedwczesny wyjazd | by w przyszłości koniecznie jakoś za-| 
w pole atakowania ratował drużynę! radzić | 
polską ze skomplikowanej Sytuacji, Na| Tylko jedno zapytanie: skąd wzięły | 
pierwszy plan wybiłali się Środkowy | się te wymiary 32x64 mtr.? Kto mo-| 
oraz prawoskizydłowy pierwszego na-| radził twórcom toru tego rodzaju nie- | 
padu. o bardzo dobrze opanowanej | praktyczne i nigdzie niepraktykowane I 
jeździe i techn'ce. obszerne boisko. na którym przy grze 
Obrona twarda i energiczna, jednak | rzeczywiście dobrych drużyn musiały” 
bez specjalnych walorów miała o tylel by padać dwucyfrowe wyniki. Jakim! 
ułatwione zadanie, Że napastnicy stale | cudem obrońcy mają przy takiej szc- 
pamiętali o zadaniach detenzywnych, | rokości opanować swój odcinek? I po 
o czym znów częstokroć zanotninali| co w ogóle stwarzać graczom naszym. 
gracze polskich napadów. Bramkarz | waruiki z jakimi nigdzie indziej się 
dobry. nie spotkają? 
Zawody prowadzili b. uważnie pp. Międzynarodowa Liga Hokejowa po- | 
Czaplicki į Paruczewski. daje iako idealny wymiar 26x56 mtr., 
W końcu na'eżałoby jeszcze poŚwię- | czy nie lepiej więc było trzymać się 
cić kilka słów torow:, który przedsta-| tej normy? N. S. 


i 


RE ROY 


| 


f 
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POLSKA — ŁOTWA 2:1 
Maciejko odbija krążek w pole: 


FTC nareszcie pokonane 


Triumfatorzy z Krynicy przegrywają z Cracovią 


KRAKÓW, 8.I. CRACOVIA — FTC 3:0, cią ofensywy, miejscowi „„zcspalają'* się, po- 
(0:0, 2:0, 1:0). Bramki uzyskali: Kowalski, | znają zwolna siły i możliwości przeciwnika. 
Muszyński | Piechota. Sędziowali pp. Censor | W drugiej tercji Cracovia rusza do genc- 
i Fherhardt bardzo dobrze, Publiczność: | ralnej ofensywy. Suną ataki jak lawiny. Ko- 
1.500 osôb. walski mija w imponującym stylu obrońców, 

CRACOVIA: Kapusta, Czarniy, Balcer, Mar- | przedlja s'ę przed bramkę I z dwóch metrów 
chewczyk, Piechota Kowalski, Muszyński, Ku. | strzela w sam róg. Wynik nie utrzymuje się 
lig, Toni. dlugo, gdyż Muszyński wykorzystuja btąd | 
obrony I podwyższa rezutat. 

Ostateczny wynik zostaje ustalony w trzeciej 


FTC: Hircsak, dr Fenesy, Senyi, Pal Falvy, 
Stapłeford, Gozstonył, Jak Falvy, Saray, Lasz- 


1. terofi. Piechota, po ładnym zagraniu Marcie 
Znalazł się więc nareszcie zespół który nie wczyka, jest strzelcem trzeciej i ostatn cj 
pokonanych dotychczas na naszych zlemigeh | PTAMKi dnia. 


Węgrów rozłożył gładko. Po sukcesach w Ka Tempo opada na moment, ale pod koniec 
taowicach I Krynicy nareszcie udało się poxo- | węgrzy sę w olensyw.c, chcąc za wszelką | 
nat twardy zespół sympatycznych gości. Fuk- | ccnę poprawić rezultat. Teraz defensywa Cra- 
tem jednuk jest, że gońcie czują się do pew | covił wytrzymuje dzielnie napór. 
nego stopnia przemęczeni. co jednak da sę w 


(rg.) | 


HOKEJOWA REPREZENTACJA ŁOTWY 
na meczu z drugą reprezentacją Polski. ulega w Warszawie. 


Król i S 
bohaterami meczu 


ŁÓDŹ, 9.1. — Tel. wł. — Rozegrany 
dziś tniędzymiastowy mecz hokejowy 
Poznań — Łódź z okazji jubileuszu 


| e-lecia ŁOZAHL zgromadził rekordo- 


wą ilość 2000 widzów, którzy zdobyc: 
zostali dla tej gałęzi sportu. Cudowna 
pogoda, wspanialy lód, reprezentacyj- 
ue ramy imprezy, dobry poziom, cie- 
kawy przebieg meczu złożyły się na 
wartościową całość, która powinna 
być podłyetą dla związków į klubów 
w sprowaizan:u coraz poważniejszych 
przeciwników.  “ 

W loży reprezentacyjne) zalęM miej- 
sca przedstawicielc władz z nowym 
kierownikien OUWF pulk. Kurkiem i 
prezydentem miasta Godlewskim na 


| czele. 


Mecz poprzedziła barwna defilada 
wszystkich drużyn okręgu łódzkiego, 
którą otwierała drużyna gości pozaiań- 
skich. Następn.e odbyła się uroczy- 
stość wręczenia dyp'omu zasługi Ar- 
turowi I)regerowi, jednemu z dwóch 
krzewicieli nowoczesnego hokeja w 
Pk (drugi prof. Chełmick: nie przy- 
byl). 

Skład Poznania oparty był na AZS 


i występował w jego kostiumach. Z re-i 
skladu akademików | 


prezentacy nego 
brakowało dr Kasprzaka i Kaźmier- 
czaka. Skład był następujący: Sto- 
gowski; Kasprzak Il. Kłemczak; Pa- 
trzykąt, Zieliński, Thierling, Krzyża- 
górski. Stapf i Slapiński. 

Drużyna łódzka oparta była na obro- 
nie į pierwszym ataku ŁKS, a bram- 
karzu i drugim ataku Union Touringu 
' przedstawiała się następująco: Cel- 
mer; Frencel, Rusinkiewicz;  Koczew= 
ski, Król. Załęsk,  Iakobi. Neuman, 
Jesse. 

Mecz był bardzo witeresuijący dzięki 
świetnemv tempu wyrównanej wałce I 
ropisom bramkarzy z których Sto- 
gowsk: byl bohaterem dnia į zdobył 
sobie uznanie. Stogowski gra! wspa- 
niale. jego refleks był zdumiewający 


równej mierze odnieść i do mnszych, którzy zzz O KW I EO KR T Wi 


przecież grali podobnie jak i FTC w turnicju 
krynick'm. 


Krakó 
W pierwszym dniu turnicju jubileuszowego | ra W remisu 


KOZHL spotkali się goście z drużyną CREE | KRAKÓW, 0. ZETA IŁ: 


Pod tą nazwą wystąp:! zespół klubowy Cra-| FTC — reprezentacja Krakowa tij 
covil, wzmocniony jednak w kilku punktach. | (1:0, 0:1, 0:0). Bramkę dla Węgrów u- 
Krakowa Wol- 
kowski. Sędziowali dr Osiek i Cenzor. 
Publiczności 2.500. 

Dalszy ciąg  jubiteuszu 10-lecia 
KOZHL wypad! unponuląco. Przy bli 
sko 3.00%) publiczności, co stanowi pew 
nego rodzaju rekord, rozegrane zosta 
ło rewaiżowe spotkanie. Węgrzy ma- 
ląc cia sumieniu wczorajszą Dorażkę, 
starali się za wszelką cenę zrewanżo- 
wać, tym bardziej, że grali dziś z re- 
brezentacją Krakowa. 

W składzie Węgrów nie nastąpiły 
żadne zmiany, naioriast gospodarze 
mieli dziś silniejszy zespół aniżeli 
wczoraj. W deienzywie wystąpili bo- 


J 


z Łotwą do stolicy, zmobilizowano posilki 


haroskopów w obilczu meczu m.ędzynarodo- 
wego. W bramce wystąpił Kapusta z kra- 
kowskiej Legd. 


W tym zestawienu Cracovia pozbawiona 
byla słabugo punktu. Trio defensywne nie onu 


wszy atak, gdzie Kowalski zabiysnął wiciką 
lorma. Również n Marchewczyka można zd- 
obserwować haussę formy. W tym stanie 
rzeczy dostrol4 s.ę do reszty Piechota na svd 
ku i Cracovia dysponowała grożną trójką. 
Rzecz prosta, że również drugi atak znacz- 
nie lepszy był niż zwykle, Tutaj dobize za- 
prezentował się Muszyński, a również amb t- 
na gra Kuliga zasługuje na wyróżnienia. 

U gości znać przede wszystkim dobre wy- 
szkolenie techniczne. Doskonale wypadł Hire 
sak w bramce, ponosząc jedynie cień winy 
przy trzeciej bramce. W obronie wybija siç 


dr Fenesty, wśród reszty najlepszy kanadyl- | POZNAŃ, 9.1. — Tes. wł. — W aoboię w 
czyk Stapieford, | Spokaniu o mistrzosiwo ki. A poznańsk czo 
Początk j okr. hokeja na lodzie AZS pokonał WKS 
oczątkowo Oba zespoły grają w wolnym ; tespodzewanie aż tak wysoko w St ka 
tempie. Węgrzy nie Kwapią się do rozwinię- |4:9_(4%0, 3:0, 1:0). Po dwie bramki strze 


Hokej w Krakowie 


KRAKÓW, 9.1. — Tel. wł. — W dalszym ; 
ciągu rozgrywane są mstrzostwa boxelowe 
okręgu krakowskiego. Najbliższym spoikaniem 
jest mecz Cracovia — Sokół, który odbędzie 
się we wtorek o godz. 8 więcz. na torze Su- 


koła. 
AZS — WKS 8:0 


Zielński, Patrzykąt, Kasprzak i Stapf. 


f 


| 
| 
| 


HARCERZE WILEŃSCY | 


je z Węgrami 


wiem Maciejko į Michalik, którzy po- 
wrócili z Warszawy, na środku pierw- 
szego ataku zagrai znów Wołkowski. 
drugi atak stanowiła trójka KTH po- 
nadto grał przez chwAdę Chabowski z 
Legii. 

Węgrzy podornie jak wczoraj okaza 
li się zescołem dobrze technicznie 
wyszkolonym i po zaaklimatyzowaniu 
się grali lepiej, a przede wszyskim 
szybciei. Na czoło drużyny wybił się 
wspaniały bramkarz, który uchronił 
ich od porażki oraz Stapieford w ata- 
ku 

Drużyna krasowska pozbawicna by 
ła słabych punktów. Wołkowski po 
odniesioniej kontuzj oszczędza się Jesz 
cze w niektórych momentach, gra jed- 
nak wspaniale. 

Początkowo Kraków przeważa si- 
mie i zanosi się na to, że gospodarze 
uzyskają prowadzenie. Przebój Kzna- 
dyjczyka i umiejętne podanie przyno- 
si jednak pierwszy punkt Węgrom. 
Kraków przechodzi do ofensywy à 
Węgrzy grają wybitnie defensywnie 
starając się utrzymać wynik. 

Wyrównanie uzyskuje Wołkowski, 
który po pięknej akchi w dnugiej tercii 
lokuje krążek w siatce. Pod koniec gry 
sna przewaga Krakowa, doskonale 
jednak broniący bramkarz węgierski 
Hirs likwiduie pewnie wszysikie a- 
taxi. 

Obaj sędziowie b. dobrzy. 


HOKEIŚCI SKRY WARSZAWSKIEJ 


togowski 
Łódź — Poznań 0:0 


a spokój godzien podziwu. Nie dał się 
wyprowadzić z bramki, której strza- 
łem zdobyć nie była można. 

Łodzianie przeważali we wszystkich 
tercjach. Często strzelali i przy innym 
bratnkarzu padłyby gole. Przewaga 
ich była tak wyraźna, że Stogowski, 
jak i Zieliński. przyznaja. że . gospo* 
darze zasłużyli na zwycięstwo. 

Drugi as drużyny poznańskiej Ze- 
iński raczej zawiódł. Spodziewano się 
po nim znacznie więcej, Nie ma on 
kondycji, ale usprawiedliwia go nie- 
dyspozycja, Oczywiście w swej slabej 
| jeszcze formie był Zieliński o klasę 
į lepszy od swych partnerów, z których 
Krzyżagórski spartolił dwie murowzne 
| pozycje, wypracowane przez tego nie- 
zmordowanego kierownika napadu. Zie- 


liński w ogóle nie schodził z lodu. Grał 
pelne 45 m. 


Jako całość drużyna poznańska nie 
była gorsza, choć nie posiadała gracza 
tak rzucającego się w oczy swą indy- 
widualnością jak Król, który królował 
na tafli, Po meczu zgodnie podkreśia- 
no, że Stogowski i Król uczynili wido- 
wisko interesujące | że łodzianin jest 
dziś w swej naiwyższej iormie, wyższej 
niż przed dwoma laty. kiedy jechal do 
Garmisch. Niespodziewanie dobrze wy 
padł w drużynie Koczewski, który J0- 
brze dryblował, podawał į nawet strze- 
lał. Niestety do pierwszego ataku nie 
dostroil się tym razem Załęski, i tu mo 
że popełniono bląd. że nie zastąpiono 
go w trzeciej tercji kimś z drugiego a- 
taku. 

Całkiem nieźle wypadła gra drige- 
g? ataku. Zarzucić mu można tylko nie 
równość. Kombinacyjnie drugi atak fódz 
ki przewyższał znacznie drugi tapad 
poznański, prowadzony przez Zielińskie 
go. Również I strzałowo Jakobi, Neu- 
man i Jesse spisali się dobrze. Dohrą 
notę otrzymuje również bramkarz łódz 


Obrona łódzka rozbijała się w nie- 
przyzwoity sposób. Rusinkiewicz dwa 
razy powędrował za bandę, ale na grę 
rrencla spokojnie patrzeć nie można 
było. To nie jest hokej. 

Mecz, jak już zaznaczyliśmy, prze- 
szedł pod znakiem przewagi łódzkiej. 
Sędziowali pp. Dreger i Scherantz. 


| 


3 
Z 


| 
| ZNAK A. Z. S. 


|i flagi międzynarodowe na no- 
| wym domu zdrojowym w Krynt- 
tcy, gdzie mieści się sztab zawo- 
| dów międzynarodowych o mi- 
strzostwo Polski. 


zdobyli w Łodzi tytuł mistrza Polski w siatkówce. Stoją od le- | zwyciężając Legię i AZS zrobili niespodziankę swoim zwolenni 


Maksymiuk, | wei: Kozań, Brazowski, Nitostawski, Łokuciewski i Sieniuć. Klę 


czą: Szuba, Nowicki i Pawłowski. 


kom. Stoją od lewej: Hirszberg, 


Smosarski ll, Swicarz, Sobol 


ll, Nazot. Wiecki, Borkowski i Smosarski l. 


4. 


Al. Reksza 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 10 stycznia 1938 r. 


Powiedzmy, że tak było naprawdę... 


Melomani byli niedawno dotknięci, 
podobno nawet oburzeni. potwornym 
wypadkiem.. Oto podczas nadawania 
przed kilku tygodniami przez Radio z 
płyt opery „Cyrulik Sewilski*, w opra 
cowaniu Wiktora Junoszv - Dąbrow- 
skiego, pomylono płyty i na falach ete 
ru popłynęła w pewnei chwili uwertu 
ra z „Wesela Figara". ODurzenie to 
mogło przybrać nieobliczalne w skut- 
kach rozmiary, gdybv jeszcze wiedzia 
no, kto w tym wypadku zawinił. Dziś, 


kiedy uspokoiły się nieco umysły en- | 


tuzjastów muzyki, możemy powie- 
dzieć po cichu. że sprawcą „krymina- 
tu“ był sam Pan Wiktor niepoprawny 
„roztrzepaniec”, który ma już na su- 
mieniu nie ieden grzech w stosunku 
do nauki i sztuki... 

Pierwszego psikusa nauce zrobił w 
wieku jeszcze bardzo młodym, kiedy 
‘ukończywszy chlubnie szkołe oficer- 
ską, zinienił zawód, zabierając się do 
studiów prawniczych. Na rox przed u- 
kończeniem tego wydziału zawiódł fa- 
talme swoich profesorów, przenosząc 


się na wydział filozofii ścisłej na Sor- ' 


bonie. Wobec filozofów zrobił ten sam 
nietakt, co wobec prawników, lądu- 


Í stworzenia Polskiego Zw. Bokserskie- 
; go. Historyczne to zebranie zagaił $. p. 


| porządku obrad Wiktor Junosza miał 


i » Niestety, nie mógł tego uczynić, bo- 


występki młodzieńcze, udało mu się zna 
leźć kredyt moralnv wśród społeczeń-, 
"stwa, udało mu się doprowadzić do boisku. Każdy przecież chce wygrać. 
| zorganizowania naszego pięściarstwa.| cóż dziwnego. Że można się czasem 
, udało mu się wreszcie przed dwoma la zapormnieć?,. Proszę Sądu, należy głę- 
ity otrzymać nagrode dziennikarską. biej wniknąć w psychikę sportowca. 
PUWF-u! Aż tyle może przysłowiowy | dążącego twardo do zwycięstwa. To 
, lut szczęścia!... trudno zresztą opowiedzieć, to trzeba 
i Przy organizowaniu związku bok: | przeżyć... Obawiam sie. że pan sędzia 
serskiego zacny Pan Wiktor nie 0-; może tego nie odczuć... 

mieszkał co prawda biysnąć znów! Sędziwy starzec w todze wyprosto- 
swoim wielkim talentem  rozstrzepa- | wał się groźnie i przerwał te wywody 
nia i zapominalstwa. stanowczym ruchem reki. 

i Wiele miesięcy trzeba było pisać li-| — Pan się myli, młody człowieku— 
sty i zaproszenia dla różnych osohisto | oświadczył — moge to odczuć lepiej, 
ści z całego kraju, aby zgromadzić Ww] niż pan przypuszcza. Razem z bra- 
listopadzie 1923 r. kilkunastu aposto- 
łów pleściarstwa owianych ga i 


l wyjaśniał — do jakiego stopnia podnie 


Czwartkowy numer 


przyniesie kolej 


red. JANA 


Wł. Pytlasiński w drugim zaś purkcie 


przedstawić swój projekt statutu związ 
ku. 


wien w drodze na zebranie, teczkę z 
wszystkimi papierami zostawił w tram 
waiu!.. Dzięki wielkiej wyrozumiało-; 
ści pierwszych naszych działaczów bok | 


| tem moim. Edwardem Temple Gordon, 


cenia dochodzi człowiek niekiedy na trzydzieści razy graliśmy w  spotka-| gi 


niach międzynarodowych. Znam sport 
, bardzo dobrze. nie mało czasu nań po- 
| święciłem j nie mało mu zawdzięczam. 
Nie przypominam sobie jednakże, abym 
kiedykolwiek dał sie ponieść nerwom 


j i stracił panowanie nad soba. Równo-| qa:bliższej odległości. 


| waga ducha jest. moim zdaniem, naj- 
piękniejszą cecha sportowca! Pańskie 
tłumaczenie powiększa pańską winę!... 
Speszony gracz nie miał nic więcei 
do powiedzenia. 
U nas, niestety, trzeba będzie 
szcze trochę poczekać na takich 
| dziów... 


je- 
sę- 


Przeglądu Sportowego 


ny felieton pióra 


ERDMANA 


p. t. WIERZCIE, ALBO NIE... 


nadesłany nam z Francji 


Nr 3 


$ensacyjna porażka Węgrów 


w meczu piłkarskim z Portugalią 


LIZBONA. 9.1. —, Tel. wł, — Sen-| kie kwestie wątpliwe mistrzostw. Na 
sacyinej porażki doznała jedenastka pil| pierwszy ogień poszła sprawa udziału 
karska Węgier. pozbawiona co prawda | połidniowei Ameryki. Do iinału do- 
graczy FTC. Mimo ogromnej przewa | puszczono tylko Brazylię, jako zgloszo 
technicznej Węgrów zwyciężyła | ną w terminie. Argentyna będzie mu- 
Portugalia 4:0. Portugakzycy yu] siałą rozegrać Spotkanie eliminacyjne 
znacznie szybsi į madawaii cały czas] 29 maja w Europie, ze zwycięzcą grupy 
ton grze. Dopiero pod koniec Węgrzy | Centrainej Ameryki. Kto bedzie tym 
i przyszli do głosu. państwem musi zdecyduwać Centralna 

Wszystkie bramki strzelone bylv żj Ameryka do 1 kwietnia. Jeśli; do tego 
terminu nie wydelexuie nikogo, FIFA 
bedzie uważałą że Cent. Ameryka wy 
cofała się z turnieju. 

29 maja odbędzie się również, praw- 
dopodobnie w Amsterdamie, mecz elimi 
nacyjny między Stanami Ziednoczony- 
mi a Indizmi Hilenderskimi. 

Rozwiązano też wreszcie sprawe me 
czu eliminacyinego Szwajcaria — Por 
tugalia, Państwa te grać beda 30 kwiet 
nia lub I maa w jednym z miast wto- 
skich, prawdopodobnie w Medio:anie. 

Terminarz rozgrywek finałowych 
jest następujący: I rundą (8 meczów) 
4 i 5 czerwiec w 8 miastach Francji, 
w razie remisów powtórzenia meczów 
9 czerwca. 

Il runda (4 mecze): 12 czrwcą w 4 
miastach francuskich powtórki 14 czerw 


TRIUMF SCHALKE 


KOLONIA 9.1. — Tel. wł. — Mecz 
finałowy o puełiar Tschammera między 
| Schalke 04 a Fortuną Duesseldori zgro- 
| madził 70.000 widzów. Scha!ke odniósł 
zasłużone zwycięstwo w stosunku 2:1 
(0:0) choć obie jego bramki byłv nie- 

spodziewane. Pierwszy atak po rozpo 
| częciu drugiej połowv przyniósł bram 
| kę Kalwickiego z podania Urbana. Jesz 


cze Fortuna nie ochłonęła z wrażenia 
| a już Poertzen przebił się. podał Kuzo- 
| rze. tea Szepanowi i było 2:0. Honoro- 
| wy punkt dla Fortuny padł z rzutu kar 
nego. 

KONGRES MISTRZOSTW ŚWIATA 

SAN REMO. 9.1. — Tel. wł. — W 
San Remo obradował przez dwa dni 
, Komiiet Wykonawczy FIFA į komitet 
MI mistrzostw piłkarskich Świata. W 
| obszernej dyskusji wyjaśniono wszyst 


ga: 
Półfinały 16 czerwiec. Finał o trze- 

cie miejsce 17 czerwiec. finał o pier- 

wsze miejsce 19 czerwiec w Paryżu. 


iąc... na sali bokserskiej Lecierca!.. | serskich uszło mu to jakoś „na sucho" 


W owym czasie 
dłuższy czas w Paryżu razem ze zna- 
komitym karykaturzystą 
Czermańskim poważnie 
sztuce, zostawiając w 


naraził się 
roztargnieniu 


na jednym z dworców paryskich tekę 2 | 
zamówie» i 


rysunkami Czermańskiego, 
„nymi przez wielkie wydawnictwo... 
Powrót do Polski uspokoił nieco ofl 


wodowego boksera i dziennikarza w 


kryć przed oczami bardzo krytycznie 
zawsze nastawionych rodaków swoie 


Triumf tenisu l 
niemieckiego 


MELBOURNE. 9.1. — Rozegrany W| 


Melbourne tróimecz tenisowy N'em- 
cy — Australia — Aineryka zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem Nie 
miec, które pokunały Amerykę 2:1 i 
Australię 2:1. Mecz Ameryka — Au- 
stralia dał wyeik remisowy 1:1. Ba- 
haterem zawodów był Cramm. kióry 
pokonał ponownie zarówno mistrza 
Australii Bromwicha, Jak į pierwszą 
rakietę świata, Amerykanina Budge. 

Techniczne wyniki wszystkich spot- 
kań podajemy peniżej: 

Mako — Henkel 3:6, 6:0, 6:0, 

Cranim — Budge 6:4. 8:10. 12:10. 

Cramm, Henkel — Mako, Budge 6:4, 
6:1. 638. 

Cramn — Bromwich 6:2. 7:5. 

Hec'kel — Quist 2:6, 11:9, 6:2. 

Cranen, Henkel — Bromwich, Quist 
6:2, 6:1. 

Budge — Bromwich 6:4, 8:6. 

Quist — Mako 6:3, 7:5, 

Na ostatnich meczach Henkel nader- 
wał ponownie śŚcięgiro w ramieniu. 
Kierownik ekspedycji niemieckiej dr 
Kleinschroth postanowil wobec tego 
przerwać dalszą podróż niemiezk'ch 
tenisistów dookoła Świata, 
wać z toumee po Indiach į; pow'ócić 
hezpośrednia z Anstralii da Niemisc. 

+ SZWECJA — NORWEGIA 3:2 

SZTOKHOLM. 9.1. — Tel. wł. 
Mecz finałowy o puchar tenisowy kro 
ła Gustawa między Szwecja i Norwe- 
cią zakończył sie zwyciestwem Szwe 
dów w stosunku 3:2. Bohaterem meczu 
był Schródcr, który pobił Haanesa ! 


Jerssena oraz by! nażepszym graczem! 


dubla wygranego przez Szwedów. Dru 
gi sinelista szwedzki Rohisson przegrał 
oba mecze, 

Szwecja rozegra teraz mecz finalo- 
wy z Francją, która zdobyła puchar w 
r. wb. Termin 4—6 luty w Paryzu. 


Na ringach całego kraju 


STRZELEC — GARBARNIA 10:6 ; 
BIAŁA, 9.1. — Te. wł, — Strzelec (B'a- ` 
ła) -— Garbarnia (Kraków) 10:6. 
Wynk| walk przedstawiają się następura- . 
co: od paperowcj: Stolarczyk (S) przegrał 
a powodu nadwagi z Tobo!ą, walka towarz; 
ska zakończyła sę remsem, W muszej Olc- 
ak (S) wygrał z Kapryck m.w kogucię| Miecz | 
o U perierat z Mazurem, w piórkowej 
Bedna (S) wygrał w drug m starcu przez 
t k. o. z Dunajem, w lekkej Rchter (5) 
przegrał z Morawą, w półcię:k q akosz (S?) 
przegrał z Rakoczym, w średne arkiew'e: 
(3) wygra! z Korzencem na punkty, w pôt- 
<ężkej Krupnik (S) ne rozstrzygnąt spot- 
kania z Peniężkicm. Sędziował w ringu Wy- 
pusz, na Kaci: Sadlowski. 
WISŁA — KPW 9:7 

TARNOWSKIE GORY, 9.1. — Te wi. — 
Mecz beserki Wita (Krzków) — KPW 
(Ten. Góry) 9:7. Zawody cdbyły sę w do- 
mu tudowym ; ceszyty mę dużym za ntere- 
sowawem. gromadząc 1000 wdzów. Z gospo- 
darzy najiep'ej wypadł F'srer i Chudzik, w 
drużye krałkowsk.ej wyróżać można żbbLa. 

WymTi wa” są csitępujące (na pierwszym 
miejecu pięścarze W'sły): lusnczyk wyg ał 
na porkty z Kitzegecem, Kk'ewcz zrem- 
awwal z Nemak em, Marzec zrem sował z Mat- 
kiom I, Lcxask przegra! na purkty z Ty- 
ką, Moezftowski zremisował z Fiszciem po 
ładnej weice, Karol wygrał z  Banachem, 
Paźdriercu przegrał pczez t. k. o. z Chudz- 
kem, wreszcie Żb.x wyg Ał przez t. k., o. Z 
Kapc'*ę. 

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE KL. B WAR- 
SZAWY rozegrane w sobotę i niedz ele w 8a: 
U Sokoła przniosty następujgce wynik.: 

W. kogien: Wiśniewski (Porw.) wje Ko- 
walski'ego (Czech.); Aleksandrow ez (Pnl.) 
wygrywa przez techn'czny k. 0. z Czałkow- 
skm (Czech.); Pegot (Czech.) wygrywa 2 
Brewczyńsk'm  (Pol.) nokautem w trzeciej 
rundzie, 


Emt Gierałtowski, diuzoletni seare- 
tarz Warszawskiego Okręgowego Zwią 
zku Pi'i Ręcznej. na tle zatargu z 2a- 
rzadem noda! sle do dvmisii. 

- KOSZYKARZE WARSZAWIANKI PROWADZA 
W MISTRZOSTWACH STOLICY 

W dalszym cągu mistrzostw stolicy w Ko- 
szykówce rozegrano nastęcujące spotkana: 

W koszykówce pań odbyło się tviko jedno 
spotkane, w którym AZS pokonał Warsza- 
wlankę 38:8. natomast w pozostałych mu 
erach Makab' zdobyła puukty wajkoverami 
z powodu niestawiena sę Polonii I Skry. 

W koszykówce męsk'ej AZS pokonał po c'r- 
kawym przeb egu KPW Oris 44:20. wiegt jed- 
nak niespodziewane po sacętej wake War- 
szawiance w stosunku 28:31. dek: czemu 
drużyne Warszawianki wysunela Sę na p'erw 
sze m €jsce. mając na swvm konce już trzy 
zwyciestwa. Wreszcie KPW Orzeł zwyciężył 
Strzelca (Pruszków) 49:27. (B.K.), 


Zdzisławem į 
, jemu, 


cerą artylerii - prawnika - filozofa-za=| go żalu do ojca 
iściarstwa. który, mimo 


jednej osobie. Udało mu się widać u- | 


mieszkając przez, i zebranie odbyło się w późniejszym 
„terminie, 2 grudnia. 


Melomani patrzą na Świat po swn- 
sportowcy też. Niewątpliwie 
w opinii melomanów puszczenie płyty 
z „Weseła Figara" w środku „Cyruli- 
ka Sewilskiego'* było ciężkim wykro: 
czeniem, ale sportowcy, zwłaszcza ko- 
larze i bokserzy, nie mają o to wie!kie 
warszawskiego pię- 
tylu najróż- 
niejszych zainteresowań „poważnych“, 
potrafił znaleźć czas na to. aby ieź- 
dzić na rowerze, pływać, grać w te- 
nis i piłkę nożną, Oraz stoczyć 29 me- 
czów bokserskich, z których aż 22 wy 
grał przez k. o.! 

Dla sportowców „roztrzepanie* Ju- | 
noszy to nic nowego i nic zdrożnego... 


SĘDZIA, KTÓRY ZNAŁ SIĘ 

NA RZECZY 
Podczas meczu rugby prowincjonal | 
nych drużyn angielskich. jeden z zra-| 
czy, w ferworze walki. poturbował! 
któregoś z przeciwników. Było to, co 


się nazywa ordynarne pobicie i spra- | 


wa oparła się aż o sad w Plymouth. 
Przed sadem sprawca przyznał się do 
winy, tłumaczył się jednak, że działał 
w stanie silnego zdenerwowania. 

— Trzeba zrozumieć, proszę sądu— 


twych drużyn 


Chmielewskiego boli reka 
IKP przegrywa z Polonią 4:12 


IKP w dziesiejszym składze jest dla 
warszawiaków. drużyta niemal niezna= 


jną. Ze starszych zawodn ków rozpozna 
l'cmy jedynie Szweda, P etrzaką į oczy- 


wiśce Chmielewskiego. Pozostali to 
imiodzież która posada dobre warunki, 
duże zapału, ale jeszcze dałko odb'ega 
od k'asy swych koiegów a lą Spoden- 


kiewicz, Wożniak ewicz czy Taborek. 


IKP w dzsiejszym skladzie nie może 
być ósemka niebezpeczną dla czoło 
polskich. na cc zresztą 
wskazuje wysoka przegrana z Poloną 
w stosunku 4:12. Jedyne zwycięstwo 
d'a łodzian uzyskał Chmielewsk, który 
by} oczywiście „vedettą* meczu, 

Nasuwa się przede wszystkim pyta- 
nie: jak wypadł Chmieewsk ? Odpo- 
wiemy: średnio... Nie ulega wątpliwoś- 


ci że łodzanin jest dateki od mistrzow | 


skiej formy. Chmielewski wyraźne ^% 
szczędza prawą rękę. którą tyiko zrzad- 


ka operuje. Brak prawicy daje się odczu 
wać szczegó!'niej w zwarcach które nie 
przynoszą odpowiedniego efektu. Poza 
tym Chmielewski nie posiada w tej 
chwij dostatecznej szybkości zarówno 
w pracy nóg jak i w wyprowadzan:u 
C:csów. 

Tym niemnej Chmielewski pozostał 
pięściarzem niezwykle groźnym. Nie 
Stz v mistrz skarży się ua prawą dłoń. 
Która jest spuchnięta i ne ulega wątpli- 


wości, że będzie on startował przeciw 
Wiochoni nie w pelni sił. 
Szkoda. że Chmie'ewskt nie może 


przez tydzień pozostać w Warszawie. 
Opieka Stanrma niewatpiiwie wpłynę- 
laby na dobre samopoczucie mstrza 
Erropy, 

W zespo'e łodzian podobafp się szyb 
ki dobry w zwarciach Czesławski, Pie 
trzzk dałeko pozostał w tyle za czołów- 
ka w kategorii półciężkiej. a wyDoŻY- 


Koziołek pokonany przez Gromalę 


Dwa mecze reprezentacji Poznania we Lwowie 


LWÓW, 8 stycznia 1938 r. Sobotnia —p'er- | 


„wsze — starcie boksersk ch reprezentacyj Ho- | reprezentanta, Na pewnym pozom.e stanął | 


znana | Lwowa, zakończyło sę dla iwowian | 
prawdziwą katastrofą. Wynk ringowy 
16:0, zedstawia przykrą istotną różnicę sil | 
pomiędzy picrwszym prawdziwie reprezenta- ; 
cyjnym zespołem Poznana. a drużyną Lun- | 
wa — ósemką wybitnie siahą, n.erówną, skie | 
cong w ostatniej chwili. 

Druga reprezentacja okręgu twowskiego me | 
może w obecnym stadum porywać sę na 
przeciwników tej miary jak Poznań. Rezerwa | 


zrezy guo- | Lwowa stanęla do walki z przekonaniem, że 


dobrą kondycją i młodz eńczym zapałem moż | 
na nie jedno uzyskać. Te atuty mogly wy- 
siarczyć na inny krajowy ośrodek, na repre- 
zuntacje o słabszych niż Poznań asp:racjach. ' 

Wysoka klasa Poznania na tle przerażają- 
cej słabizny drug'ej reprezentacji Lwowa. za- 
jaśnała w całej pelni. Począwszy od pełnego | 
werwy I temperamentu Czerwinskiega, po- 
przez Kozlotka | najcęzsze wagi poznańczy: 
ków — caly bez wyjątku zespół pokazat wy- 
soki kunszt. Na plan perwszy wybili się: Czer | 
wiński, Koz'ołek, Jarecki i Szymura. Naisia- | 
b:ej walczył Kiniecki, który miał najw ększe 
maż! wości... uzyskania wyniku rem:sowego. 

Lwów był bardzo siaby, Tu I ówdza »ta- 
czano wprawdzie waiki na pozan zażarte, w 
rzeczywistości jednakże, luż po p'erwszven 
starcach, napór Iwowian stopniowo malał, | 
kondycja — ten jedyny atut — znkła z bly- 
skuwiczną szybkością, a na ringu widziato 
sę tylko bez przerwy atakujących poznanczy 
ków. Do pół ciężkej wagi włącznie nie miał 


Waga p'órkowa: Tyrała (FB) wygrywa w 
trzecie] rundzie przez techniczny k. o. z; 
Eryszkem (Orkan); Prus (Pol.) b'je Rn-! 
manu ewicza (Ork.); Szymankew'cz (Ort.) i 
bije Chromasklego (Warsz.); S.eradzan (P.| 
ork przez techniczny k. o. z Ostaiią | 

ol.) 


A Í 

Waga lekka: Stryłkowski (Warsz.) bijel 
Niew adomskego (PZL), Wakuliński (PZL) 
bje Seligę (Czech.); Wasak il (Leg.) prze- 


grywa z Marc'niakem (PZL); Bumy (Pol), 


wygrywa przez techniczny k. o. w trzeciej, 
rundzie z powo m (Prąd). i 
Waga półśredna: Przewódzki (Leg.) poko- | 


nat Tomaię (Czech.); Zdanowicz (CWS) wy- | 
grywa z Orlikowsk m (Warsz.); Januszewski 
(P.B.) bije Zglńskiego (CWS); Kos now | 
(Pol.) nokautuje Świerczyńskiego (Orkan):, 
Kw'atkowsk! (Czech.) nokautuie w Il rundzie 
Hocha (CWS); Zrąbkowski (F.B.) bije Po- 
wsnowsk'ego (Porward). 

W niedz elę rozegrane zostały ćw'ercfnały. 
Wyn'k' były następujące: w. kogucia: Gulina 
(Orkan) wygral z Rzewnickim (CWS); hnl- 
ga (FB) pokonał Mchatka (PZL); W śnew- 
skl (Porw.) przegrał z Rosińsk'm (Pol.); 
Aleksandrow cz (Pol.) b je zdecydowanie bic 
gata (Czech.). 

Waga pórkowa: Kwiatkowski (Po:.) po- 
konat Zybertą (Prąd); Jędrzejewski (PB) wy- 


grywa z Zubertem (Warsz.); Tvrała (FB); | 


(CWS); Stryjkowski 
wygrywa z Wskul ńskim (PZL); | 
(Pol) spotkanlu | 


kie 

Waga półśredn'a: Lew'cki (CWS) wygrywa 
walkę warkowerem wobec” niestaw'enia sę | 
Dobrzeleck'ego (Orkan); Przewódzki (Lega) | 
wygrał po dramatyczne! walce z Helncem 
(Porw.); Zdanowiez (CWS) wygrywa 2 Ja- 
niszewskim (PB); Kosinow  (Pol.) pokonał 
Kwiatkowskiego (Czech.). 

Półfinały rozegrane zostaną 22 bm.  (al.) 


Boks we Włocławku 

Rozegrane w dniu 6 bm. pierwsze w sero- 
nie zawody bokserskie m'ędzy drużynami $o- 
koła Aleksandrów Kuj. a K.S. Strzelec Wło- 
ctawek przyn osły zwycęstwo gospodarzom 
w stosunku 12:2 (zawodnicy Strzelca na pier, 
wszym miejscu) Czapnik zwycęża Malinow-, 
skiego, Stolarski remisuje z Pawlakiem, Pie- i 
trzak wygrywa z Borow'ckim, Krysiak If re- 
m'suje 7 Bardczak cm, Krysiak Ill wygrywa 
? Gwlzdalsk'm przez t.k. 0. a Konarzewski z 
Tomczakiem, wypożyczony z Makabi Ollwen- 
szten pokonał przez k. o. QGędzielewsk'ega.. 
W ringu sędziował p. Falenczakowski. (E.W.) | 

PIERWSZY KROK BOYSERSKI — NIE ZNA; 
LAZŁ AMATORÓW. W niedzielę 9 stycznia 
miał sę odbyć w Krakowce Pierwszy Krok 
Boksersk. Na Tście zgłoszeń znalazła się je»| 
dnak tylko Makabi, wobec czego zawody nie 
doszły do skutku. (rg. 


Lwów ani jednego przeciętnie poprawnego 


dopiero Niemiec, na którego zresztą najmniej 
liczono. Walczył on n czwykle amb'tn.t, w;- 
korzystał wszelkie atuty, parł przez cały czas 
nezwykie odważn:c, za każdy za nkasowsny 
cios, rewanżował się z atak em. Przez per- 
wsze dwe rundy walka była zupełnię rów- 
norzędna, w trzeciej Niemiec nie wyirzymać 
tempa. raz znalazł się nawet na deskach, cv 
w ogólnej sume, musiało wplynąć na przy- 
znan.e zwycięstwa KI meck'eniu. 

Przebeg wałki był następujący: w wadzt 
muszej, Czerwiński (P) wypurstował wyscko 
Musiała, w wadze Uogucej, Koz:ołek wygrał 
na punkty z Olbertem. który walczył dosyć 
odważnie, jednak w pewnych momentach dou- 
syć nieczysto. W wadze piórkowej, Pela (P) 
wygrał wysoko i pewne na punkty z Zagrod 
nkem. W wadze lekkiej, Ratajak (P) wy- 
punktował Sawaryna. W wadze pół - śred- 


niej, Jarecki (P) wygrał w 1 rundzie przez | 


k. o z Wróbiem. Lwowianim nadali walce 
zbyt mocne tempo, to też już w drugel mi- 
nuce załamał się zupeln e, oddając :n.cjaty- 
wę poznańczykowi, który w jednym z ataków 
newne I skuteczne zaatakował żotądek. 
"W wadze średn'ej, Szulczyński (P) wygrał 
w 1 rundz e przez techn. nokaut z Paszczyszy 
nem. który wobec kontuzji brwi był n.ezdoliiy 
do dalszej watki. i a 

w ael pół - cężkiej, Szymura (F) miał 
dosyć cężką przeprawę przez pierwsze uwic 
rundy z Koprowsk m. W ostatn.m siarc'u Po- 
znańczyk górowal bezaptlacyjne, wygTYWAJĄC 
w końcu przez nokaul. 

W wadze ciężkej. Ki'mecki (P) znalazł w 
Niemcu nemal zupełnie równego przeciwn ka, 
nemnej jednak zdołał wygrać na punkty. 

Sobotnie spoiuanie zgromadziło około 800 


widzów. 


LWÓW, 9.1. — Tel. wł. — Rewan- 
żowy mecz bokserski Lwcwa Z Pa- 
macniem przynióst pięściarzom ) 
skim pewną rehabilitacię. tym bardziej, 
że zespół Lwowa nie wałczył w swym 
na'lepszyrn składzie. Do niedzielnego 
meczu nie stawili się przede wszyst- 
kən rzeszowiauie Grauer i MoszK0- 
wicz, których kłub snacierzysty P9Z0- 
staie na wojennej stopie z LOZB. Po- 
nadto Sprungowi wydarzył się niemiły 
wypadek z koniem a Michniewicz | 
S:delnikow nie mogli walczyć z PTZY- 
czyn od siebie niezależnych. 

Nie najlepsza więc znowu reprezen- 
tacja Lwowa zdołała jednakże uzy- 


Pogromca Rana 
to klasa! 


Paryż, 7 stycznia 1938 


Na wczorajszy wieczór bokserski w 
„Salle Wagram“ wszystkie miejsca 
były wyprzedane. Publiczność miała 
nosa: na ringu oclądała piękne walki, 
a na widowii popularne sylwetki 
swych wiubieńców. z Albertem Prejean, 
Kate de Nagy. Suzy Vemon, Marcel 
Th'lem i Al Brownem na czele. 

Nadzwyczaj ciekawą i} emocłonuJaca 
do ostatniej rumdy wake stoczył nie- 
dawriy pogromca Rana Hrabak z Wło 
chem Locatel'm. Przebeg Je] do zhu- 
dzenia przypominał walkę. w któżsj 
walczył Polak. Z początku holaźń 
Czecha | w pierwszym okresie bardzo 
cieżkie dla niego chwile, po tym prze- 
tvdzenie sie į odzyskanie wiary we 


własne siły wreszcie piorumiący finisz ; 


w ostatniej rundzie decydujący a zwy 
cęstwie. przyjętym zresztą z w'exła- 
matą radościa, gdyż Hrabak {st tu 
bardza lubiany. czego ne można po- 
wiedzieć o „faszyście* Locatel m. 


J. Gryżewski 


lwow | 


skać wynik 11:5. Lwów miał dzisiaj 
kilka dobrych a mawet doskonałych 
| purktów. Klasą dla siebie był Chro: 
stek, który shoczył najładniejszą wał- 
| kẹ dnia z Ratalakiem. Doskonale za- 
| debiutował eks-fublaianin Berg, sta- 
w.ając niezwykle zacięty opór Jarec- 
kiemu. 
| Największą jednak niespodziankę 
zgotował Gromala, który zdecydowa- 
cie, przy znacznej przewadze we 
| wszystkich rundach, wypunktował Ko- 
zi.ołka, Zaznaczyć jednak trzeba, że 
Grotnala miat sporą nadwagę | tylko 
dzięki kuriuazjł Poznania został do- 
| puszczony na rng. Nie najgorsza była 
jeszcze walka Czerwińskiego z Libiń* 
skim. 

W trzech najwyższych kategoriach 


na. toteż nie widziało się tutaj tej za” 
ciętości gdyż klasa zwycięzców domi- 
aowala wyraźnie. 

Niestety mecz dzisiejszy nie obszedł 
się bez tradycyjnych zresztą usterek 
sędziowskich. Wielka szkoda, że cał- 


znań. Sędziulący w reagu p. Kazmerz 
Derda postąpił! uewłaściwie żądajac 
przy pierwszej walce Czerwiński 


oy wyniku remisowezo na zwycięski 
dla Czerwińskiego. Polecenie p. Derdy 
choć niezrozumiałe było tak steciuw= 


nk bez słowa protestu. Lubiński przez 
wszystkie starcia potrafi! utrzymać 
walkę zdecydowanie równą. 

Po decyzji p. Derdv doszłu do długo 
trwałych protestów widowni. która na 
światło dzienne wywlexia stare histo- 
rie z przed roku. kiedy dla odmiany 
brat p. Kazimierza, Zygmunt. nie naj- 
lepsze po sobie zostawił wSsPRotnnienia. 

W wadze kozucłei Koziołek z miej- 
sca został wytrąccny z równowagi, 
siaymi nieprzerwanymi atakami Gro- 
| mati. Lwowianin part ciągle zdecydo- 
wanie naprzód. Koziołek chwilam, tra- 
cit zupelnie głowę ! z wyjątkiem pierw- 


W wadze piórkowej Pela po ładnej 
walce wygrał zdecydowanie na punkty 
z Sawarynem. 


W wadze lekkiej Ratajak przegrał 
ua punkty z Chrostkiem. Walka stała 
na wysokim poziomie. Chrostek miał 
więcej inicjatywy, był żywszy, mial 
lepsze temno, Ratajak natom'ast góro- 
wał technicznie. 

W wadze półśredniej Jarecki zrenn- 
sował z Bergiem, Poznańczyk miał 
niezwykle ciężką przeprawę. 

W wadze średniej Szulczyński no 
nieciekawe] walce wypunktował zde” 
cydowanie Kluga. 

W wadze półciężkiej Szymura już 
w pierwszych sekundach sierpowym 


nowskiego. 

Na nieszczezónym poziomie 
waga ciężka: Klimecki wypunktował 
Szkwarkowskiego. 

Jak się dowiaduliemy okręg Iwowski 
założył protest co do wyniku Czere 
wiński — Lubiński, Protest ten Lwów 
| prześle bezpośrednio do P. Z. B. 


przewaga Poznania była bardzo znacz-, 


kowita wina spada tym razem na Po-' 


Lubiński od sędziege punktowego zmia: | 


cze, że p Bol:brzuchowski zmienł WY*; 


szego Starcia byl w zasadzie gorszy. | 


w podbródek powalił na deski Bara- | 


j 
stała 


czony Piesik zawiódł zupełnie. Pięś- |nvm kontrom wypunktował Kowalew- 
| ciarz ten jest jeszcze zupełnie surowym jskiezo. Każdy niemal atak łodzianina 
, materiałem, kończył sie udaną ripostą. 
| Poonia zaprezentowała się jako dru- W półśredniej Jańczak wysoko wy 
l żyna bardzo wyrównaną. Wszyscy Za- | grał ze słabym Więckowsk m (IKP). 
,wGdnicy w dobrej forme i znać po nich | Chmielewski wygrał z Fabis ak em 
I skutki starannego treningu. Zanotujemy | W p'erwszej rundzie walka wyrówna” 
jdaisze postępy techniczne młodego Ko jra. Polon'stą dobrze zakryty dość czę- 
nutdy, a przede wszystkim powrót d9 |sta kontruje ; trafia.  Szczegółwej na 
jformy Jańczaka, który odzyskał pew- | półdystans jest Fabisiak równorzędnym 
Iność sebie i cos z obu rąk. Równeż | przec wnikem. W drugoj Przewaga 
[Sowiński wreszcie iest dużo lepszy n:ż | Chmielewskiego wzrasta wzmaga on 
na początku sezonu. Ma iuż dostateczną |nreco tempo i daży do walki na dystans, 
szybkość i bije zarówno prawa jak i le- | Mistrz Europy coraz częściej trafią le- 
wa. wym sierpem ale i sam inkasuje kil- 

Fabisiak z honorem wyszedł z cięż |ķa lewych prostych. Pod konec rmdyv 
k.ej przeprawy z Chmelewskńni Jesz- | Chmielewski bije w żoladek i Rab siak 
cze raz dowiódł że ma wszelkie wa- ¿łamie sie iak scyzoryk. Gong Przycho- 
runki aby wysunąć się na czoło naszych 'dzi mu z pomoca. 
średnich. : W trzecei rudzie Chmielewsk: ma 

Mecz miał przeb!teg cekawy. W niż już wyraźną przewagę. Czesto trafia Í 
szych kategoriach poziom był na ogól |koniruje lewą, Fabisak pada na deski 
wyrównany, a  poloniśc wygrywali |na kika sekund, Do końca waiki ratuje 
dzięki większej rutynie i nieco lepszej |się trzymaniem i paraliżuje akcje Chme 
technice, lewskiego. 

W wadze muszej Komuda (P) zre-| Wiziński (P) stoczył z Pietrzakieen 
msswał ze Szwedem. Naszym zdaniem, |n'eciekawą walkę; uznaną za rem S$» 
wake tę gładko wygral Komuda. wą. choć w trzeciej rundze niewątpli- 

W koguciej Kazimierski mał sporu | wie przeważał łodzianin. 
klopotu z Marcinkowskim (IKP). Sowiński: (P) znokautował w trzec ej 
pierwsze! rundzie nie może się dostać | eurdzie Pies ka. Już na początku waki 
ina pół dystans i przebić gardy. W dwu | cojon'sta odkryt słaby punkt łodzian:- 
| ostatnich rundach „wchodzi” w przeciw ira — Żołądek. Pesik odpoczywa na 
nika i zapewnia sobie: jeznaczną orae_|ceskachedorn*a nieco -póŻEj du 9". 
|wagę, która przynosi mu ostateczee W drogiei rundz e łodzianin leszcze 
| zwyciestwo. sześć sekund spedza na macie. a w 
| W piórkowe! Małecki wygrywa 2]trzecej po ciosie w szczękę zostaje wy 
Czesławskim (IKP).  Polonista mat jiczony. 
przez wszystkie rundy neznaczną ale Sędzował na punkty inż. Qrossert. a 
|wyraźną przewagę i celnie trafiał wj w ringu b. dobrze p. Łałkedrey. 


: zoladek. "TMM A À PR] 
W jekk'ej Łuskas'ew cz (P) dzięki cei- K. Gryżewsk 


___ Wegrowski remisuje z Choma 


| w ramach meczu Łódź — Pomorze 9:7 


W ramach meczu Łódź — Toruń (9:7) w nal zdecydowanie na IRDA Y Pstrowskiego I. 
Toruniu odbyła sę walka elminacyina Cho. W koguciej Grabowski Il (T) wygrał z Wi- 


— Węgrowski. Mecz ten zakończył się chterem. Wynk ten krzywdzi łodzianina. 
i a SE 3 4 W pórkowcj Krzem nsk. (T) nie rozstrzyg- 


|, Choma naogół zaw'ódł; był zbyt „powolny | nat walki z Augustow.czem. 
ji mało agata el ES w” czał je- W tckk'ej Bicer (T) przegrał na pkt. d 
Wwyczck. i . . + e A 
| dale pierwszej rundzie obaj p zecwaicy ba-; ak Orzeczenie to krzywdzi togg 
| daja się ł nie robią sobie krzywdy. Runda | f: s 
; wyrównana, W półśredniej Ostrowskiemu (Ł} E te 
nie przyznano zwycęstwo nad Lelcws ACZ» 


W drug:ej Węgrowski rusza do ataku i €zę! „u; Ike. 
sto WANIA: Niesfety, bije szeroko | sygnall-! kg Bo ak jp + 
! zuje c osy. Runda dla marynarza. starce było wyrównane, A No wilaga 
W trzeciej Węgrowski nada! atakuje, lecz | znaczyła się lekka przewa * A 
! nadzewa się na kontrę, która gn rzuca nu A i odkau” s 4 


cdniej Pisarski 4Ł) 
` kolana. W tj rundzie jest lepszy Choma. : 
Sędzia Suszczyński zawyrckował remis, wy 
nk, który odpowiada przebiegowi meczu, Dyb'lasa- E 
„TORUK, 9.1. W Toruniu odbył się między- Ww eieèkej Jiskóta (Ł) wygrał Przez tech. 
m owy mecz bokserski Łódżź—Toruń o nAa-; niczny w apao ai 
grodę prezydenta miasta Torunia. Zwyc ę- | przeważa A ʻ 
W odniosla Łódź w nieznacznym stosunku | RENU runno. "A 
:7, tI wi r E 
| W wadze muszej Jarmuszewski (T) poke-! Widzów zcbralo sę około Z:0UU. 


W półc'ężk'el wypurktowąą 
wysoka SA 


rozcięcia brei 


"Na boiskach zagranicy 


TRIUMF RODZEŃSTWA CRANZ | ub. w celach turystycznych bawił w Za 
Bieg z'azdowy o wielką Nagrodę Pa| kopanem Z zeszłorocznej drużyny te- 
ryża w Megeve, pierwsze wielkie star ' prezentacyjnej pozagłał tviko Chierro- 
cie najlepszych zawodowców  Śwata | ni. pozatem, ke ti nowe nę cha 
zakończył się pięknym zwycięstwem | Sis Colo, TO erm C. 1 F. Pasi 


A rę A zuyet. Marcelin | Lacodehi Piecw 
rodzeństwa Crantz. Rudi wygral bieg ba o zeuninem Włochów bedzie Wie! 


panów w 2:36,2 przed Austriakami | agroda Paryż nix 
| Walchem 2:37. Pieńtrem 2:30.6, Mate) ALME) 73 W Chamoj 
tem. 2:40.4, Szwajcarem Allemenem MISTRZ OLIWPLISKI ZŁAMA? 


|2:43, Francuzem Couttet i Włochem 
| Chierroni. 
Christi wygrała b'eg pań przed 


NOGE 
Bem Hagen. mistęg © nils 
| Szwajcarkami Kumzle į Steuri. p "Nacj. narciarskiej ZIAmał nog 
t w cCzaSię treningu zjazdo wego pod 
|| toaa SKOCZEK FRANCUSKI. | Os'o. 
Młodziutki skoczek franucuski , Cout- m 
itet z Chamonix dostąpił tego ZO SZCZ | S 
'tu, że jako pierwszy Francuz WV | Data Niemcami ustalona! 
| konkurs w konkurencji międzynaroda- | Do a polskiego Zw ua AticIyez 
,wej. bijąc tak dobrych skoczków lak nego w Katowicach. wpłynął w pytek Kontrakt 
Austriacy Rein) i Hoek 1 Niemiec O- potwierdzony + SWE 47 Ke 
stermayer. Skoczkowie francuscy dotad : państwowe s ptkan e e "ozczrana 
i nie odgrywali żadneł roli nawet na kon, zostanie definiiywnie 20 lutego fO- w satatcy 


j ; d ó d 
| tynencie. STeowych atfeci Rzeszy wysłapie w Krakowie. 
KANADYJCZYCY W EUROPIE dzie jako N'emcy Wschodn'€ zmierzą się z 

s olska Zaąachodn 


a- „FAR 
OFERTA OD ESTONCZYKÓW.ępo p Z.A- 


meem ni 


Team kanadyjski Z NL wyje- pov 
{chal już do EuroQV. Frzed mistrzo- wplynela wczoraj oferta czolo Ro klubu =: 
| stwami Świata rozegrają Kanadykzy-| fav" psana pa! rosyjska. Estończycy propo 
| cy pięć meczów w Szwajcarii; w tym 28 c przyjazd da ne M a 
i səmym czasie goszczą tam Polacy. | Prusach Wschodnich: ZW/azex atletyczny, Wei 
ZJAZDOWCY WŁOSCY ZA najpierw w kontakt I Warszaws . 


A (hr. A 
MISTEZOKTWA. DRUŻYNOWE WARSZA. 


Grupę wybranych zjazdowców Rabe M w zapaśnictwie W ki, A zostaly Tri 
a . 


skich trenować będzie Eberhard KneńSl., Polcyłny KS 

EW A czon eczem Vny KS — Leff. 
młody. Świerjię sę zapowiadalacy Au: | "Miazoatwo Warszawy zdobyta „E!Rteycz- 
striak, mistrz FIS. Zjazdowcy zebrani ność 15 pkt. 5% Fortem Bema | erin z 
został! u stóp Matierho-nu, w Cervinia. Legia 6 pkt.t o krą 6 pkt; 5) 
Sicehodziankiś iest że w zrupie olimnij A ają pape RA a miejga lego zaj. 
skiej nema nailepczego zjazdowca wio i 


ew A 
i n h y MECZ ZAPAŚNICZY PASTA — IKP rom. 
skiego Giacinto Sertorelii, który w r. 


grany zostanie 16 bm. 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 10 stycznia 1938 r. 


Zakopane po uszy w Śniegu 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


reku pracowali, bezwarunkowo najlepszy. | sobą wiete roboty na rozbiegu. znaczne 
Mayer, Kula Stanisław, Bobowski (który | jego wkopanie, pewne zmany na zeskoku, 
ztesztą upadł przy drugim skoku) są bczwa- | — ale zasadnicze wykopy dolne są wiaści- 
runkowo gorsi. Niepewnl w powietrzu, ma- ! wie porobione. Już tak, jak się ona obec- 
ją braki stylowe. W każdym razie trudno | nic przedstawia, będzie bezwarunkowo Dpo- 
po pierwszym w roku konkursie, po drug ch i zwalała na dalsze skoki niż dotychczas. Są- 
dopiero skokach na Krokwi, mów ć o war- | dzę, że przy odpowiednich warunkach én e- 
tościach tego czy innego zawodnika. gowych skoczek o klasie Staszka Marusarzo 
osiągnie z łatwością 80 m & może | więcej 
Projckty przebudowy skoczni zostały osta- 


Podobnie sprzyłsjacej narciarzom pogody , w Cieszynie w wojsku) | Gut-Szczerba (któ- 
ne miało Zskopanc już dawno w okres': | ry uczęszcza do szkoły budowniczych w Jaro- 
świątecznym. Mamy bez mała trzy tygodnie siawiu). Z mniej renomowanych zawodników | Marusarz skacząc pod względem stylowym 
n eprzerwanej mroźnej i śnicżnej zimy, po zamiejscowych startował Bandura (AZS Kra- | może nienadzwyczajnie, ale bardzo pewnie j 
raz pierwsty Od wieiu lat skocznie byty dv- | ków), — brakło natomiast Oriew cza, choć ; długo. Jan Marusarz to zawodnik, który za- 
byt on na święta w Zakopanem. Z RA | trzymał się na dość przeciętnym poziomie il 
a trasy ZJAZdowe mają jn} wszystkie wymogi | wych nie pokazał się na starcie Worzytko. | pozostaje na n'm od lat. Obecne poprawit | 
tnegowe do ostrego nawet trenngu. Toteż Konkurs oczywiście, jeżeli chodzi o zawod- | szy w skokach. Jeżeli poprawił się równ'cż 
tysące Narcarzy,, którzy zjechał na okres | nków nie przyniósł rewelacji. Stanislaw Ma- | w biegach będze jednym z poważniejszych 
świgtECZNY z całej Polski, korzystają w ca- | rusurz potw.erdził swą wielką klasę, Wnuk | konkurentów w komb nacji. | 
żeli pełni ze wspan miej pogody śnieżnej. Za- j był bezsprzeczne po nim najlepszy, Bandu- Z młodszych — przede wszystkim Kula Jan. ! Egzamin zdawała przede wszystkim skocz- | tecznie oddane w ręce Inżynerów i są obec- 
kopane jest naticczone po brzegi, miejsca w | ra siuszm e zdobył trzecie miejsce, a kto wie Lepszy od brata, niebywale pewny w po- | nia sama. Jak już pisaliśmy — pracowano na | nie na drodze zatwierdzen a przez FIS; oczy- 
pensjonatach dostać ne na skoki | czy nie należało mu się drugie. Gut byt sia- | wietrzu | przy lądowaniu, skacze stylowo | z niej przez całą jesień 1937 I prace są leaz- | wikce, na razie, wobec trwających jeszcce 
przyszły tysące widzów, trasy zjazdowe są | nowczo od obu poprzednich gorszy. | dużym zacęcem. Z juniorów, którzy w tym |cze dość dalekie końca. Mamy jeszcze przed | chsperymentów — w drodze konsuitatywnej, 
zawalone narciarzam!, fakrzy robią dosko- 
nate interesy, a kolejka na Kasprowy jest 
staje przepełn ona. 


cze o wiele za n epewne. 
Natomiast milą niespodz antę sprawił Jin 


wiatecznie TRÓMEŻONE na skoki noworoczne. 


Sprawa skoczni 


mażna, 


Marusarz musi popracować 

Staszek Marusarz trenzwał bardzo mało. | 
Oczywiście — przy jego ogromnym talencie I 
'wieik'ej rutynie nie przeszkadza mu to do. 
zajęca w konkurencji lokalnej bezapelacyj- ; 
p perwszego mcjsca. Ale Staszek musi o | 
| 


lvor Montagu 


* 


Trzech trenerów zagranicznych 

życie czysto sportowe oczywiście schodzi 
w tym stanie rzeczy na pian drugi. Nie znać 
mo prostu nasienia pracy trenkigowej, nie 
widzć, że w tej chwili w Zzkopanem pracuje 
trzech trenerów zagranicznych, nie odczuwa 
sie, że praca tren'ngowa poszła w tym rowu 
może lepiej niż kledykolw ek. jest jo jednak 
urozumiałe. Styczeń jest w pierwszej swej 
połow'e, a szczególnie w ckresie ów gtecz- 
nym, mesiącem pozbawionym sensacji na*- 
c'arskich. Dzałają tu dwie przyczyny. Po 
pierwsze, nie rozpoczęła sę jeszcze 6erix 
miek'ch imprez narciarskich, różnych m'- 


tym pamiętać, że przy jego warunkach nie 
wystarczy być pierwszym w Zakopanem, co 
może nawet bez spzejzinego wysłku ośiąg- 
nąć. Narciarstwo poiskie ma w tej chwil 
jednego zawodnika o klasie światowej — Sta 
n'sława Marusarza — | ma prawo od niego 


Wspomnienia prezesa Międzynarodowej Federacji Tenisa 


ra Tenis stołowy (ping pong) nie jest by |lowy nosił dziwaczne nazwy. Jedna z miast wówczas używanych piłek z kor-! 
żądać, by Marusarz pracowal n . > ; ; 
r za wt: Arka sj ORA | najmniej grą pochodną od lawn-tenisu, | nich brzmiała: „Gossima”. |ka, lub pełnej gumy Nowe piłeczki 
towej, b slat ER s | gdyż powstał on mniej więcej w tym sa | Zjawia się piłeczka celuloidowa wraz 2 nazwą naśladującą dźwięk ich 
owel, by myslal o zwycięstwach nie na | mym czasie. Katalogi brytyjskich fabrv| Ojcami nowoczesnego tenisu stołowe odbijania („ping-pong") złoży! przyja- 
Krokwi, ale w Laht. Przy tym systemie: kantów artykułów sportowych wykazu! go byli pp. Gibb i Good. Tuż przed koń | cielowi, który prowadził sklep z arty- 
pracy jaki Staszek stosuje o utrzymaniu po- | ;ą sprzęt do tej gry, Już w osiemdzie- | cem XIX-go wieku mr. Gibb, po powro- | kulami sportowymi. Oto w jaki sposób 


poczem dopiero, przy uwzględnieniu tego- 
recznych doświadczeń, ostateczny profil zoe 
stane wybrany I wykonany. 

Mała skocznia w starym kamieniofom:e 
okazała się bardzo korzystną i cieszy s:'ę «t 
ną frekwencją w tren'ngach. Jest ona przede 
wszystkim skocznią juniorów, ale Midtskau 
prowadzi treningi | dia czołowej grupy 7a- 
wodników przeważnie na małej skoczni, Łye 
skał on sod:e z miejsca dużą sympst:ę 
wszystkich, miły, obowiązkowy, pełen zta- 
patu, inteligentny — I, jak to konkurs ostat- 
ni wykazał, jest skoczkiem, o klasie nie wstę- 
pującej Marusarzowi. 


Mala piłeczka tórzpsdbiłacały świat 


Slołowego 


sportowymi, o której powyżej była m9» 
wa. Właściciele firmy usiłowali wyko» 
rzystać swoje uprawnienie, grożąc Że 
comagać się będą używania tylko wy” 
rabianego przez nich materiału. Na 3%- 
sólnym zebraniu związek ping pongo' 
nade 


atrzostw, nie ma jeszcze ostrej walki miedzy 


ziomu światowego mowy nie ma. Wystarczy | siątych latach zeszłego stulecia. Podob. | cie z Ameryki, gdzie widział piłki z ce- 


| w następnych kilku latach gra ta st%p- 


asami, konkurencji kłubów, goraczki wyka- 
zania jak najlepszych wynków, kwalifikują- | w tym konkursie, by stwierdzić, że różn cy ' 
cych do wyjazdu za granicę. Trwa jeszcze | poważniejszej nie ma, zwłaszcza jeżeli s'€ 
eagle praca przygotowawcza, a ta, jak wia- | weżmie pod uwagę, że Siaszek skocznię zia | 
domo, nie jest na zewnątrz efektowna, Po | doskonale | jest znacznie bardziej niż Midt- 
drugie — większość zawodników  zakopiań- | skau rutynowany. 

aiieh, to instruktorzy. nanczyciele narcar- | Wnuk jest dziś, o ile utrzyma swą formę 
etwa, dzierżawcy schronisk jtd. Mają oni w bisgową. najpoważniejszym konkurentem 
okresie najważniejszym dia ich przemystów, | Bronka Czecha w wake o tytuł mistrza Pol- 
ow okresie wiekk'ego zjardu Ra 4 B w kombinacji norweskiej. Jeżeli 
najwięcej do roobty. Diatego też już od aze- | służby 'wojskowcj będzie mógł trenować bie- 
ecgu lat tak nkdada sę programy tren'ngowe. gi — może wiele powiedzieć w mistrzostwach. | 
br w okresic Bożego Narodzenia możliwie Jeżeli jednak — jak o tym chodzą wieści, —| 
uwzględniać rajęcie zawodników pracami za- | uda mu sẹ na stałe poświęcić s'ę służbie | 


mmo | 


s 


robirowymi. wojskowej, strac'my jednego z najlepiej 78- 
| pow'adających się zawodników, biegacza o| 

Złe posunięcie klasie Orlewicza 1 Górskiego, skzczącego o! 

Imprezą. która zwykie przerywała malo | kiasę, ba, dwie klasy lepiej od n'ch. | 


sportowy nastrój św ateczny, byly zawody o tak | 


Bandura sprawił miłą niespodz:ankę. 
móstrzostwa sztafetowe 4x 10 km. Ryta to stykm (miał go zresztą zawsze) jak diugo- 


impreza niesłychanie populacna, doskonale na śeą i pewnością swych skoków. Razem ze 


etale liczną konkurencję na starcie — jednym | giopinńczyków. którzy przebywając poza Za- 
PZN nie | kopanem uzyskali jednak w skokach lepsze 
wynki niż mejscowl. 


slowem impreza żywa i lubiana. 
wiadomo dlaczego, imprezę zniósł i włączył 


mstrzostwa sztafetowe do programu Mi- 


«trzostw Polski, tj. na początek lutego. 


j 

> f 

dająca 86 na otwarce sezonu, gromadząca | Szrezorbę | Wnok'em należy do tej grupy | 
| 

| 

j 

I 


Obecnie już Komeja Sportowa PZN mar- | skokach. porzuciwszy begi płaskie, 


Bochenek skacze sztywno | niepewnie. | 
Jek na zawodnka, który specjalizuje się w 
skacze | 


twi sję z powodu swej decyzji. Bo gdyby | znacznie za słabo. Jak na zawodnika, który | 
ckszało się. że do mstrzostwa Polski stanie | ma pełną możność statego treningu — akie! 


agraniczna, to bĘdzie 
ué tyko drużyny klu- 
od drużyny reprezen- 

ef. A awl wię drużynę repre- 
sentacyjną — wtedy rozbije się zespoły kiu- 
bcwe | cale m'sirzostwa Sztafetewe porba- 
wone będą sensu. Nie wiadomo więc jeszcze 
w tej chwi:l jakie konsekwencje będzie miała 


j 
| 
| 
| 


 nieprzemyślana decyzja w lutym—obzenie , 


fcunak już wiemy. że pozbawiła ona aezon 
sportowy jego najważniejszej imprezy w 
ukreaię początkowym. 


Trening skoczków 

To „utracenie« sezonu sportowego nie 
wnłyneło oczyw Ście negatywne na sam tre- 
ning. Już kilkakrotnie jntormowailśmy na- 
azych ANIOLA O postępach prac grupy 
ofmp'iskej, która pod opieką więęprezewn 
Kom'sji Sportowej, dyr. Kasztetew'eza, pracu. 
mala rzeczywiście doskonalc. Pierwsza część 
grudnia zeszła nA obozie biegowym, który 


| 


I 
1 


znkoħery! się 19 grudnia 1937 r. zawodam: | 


oo 20 km. 
jechał M dt- 


* niegowymi na trasie Ok 

Prrer święta trwała pisza. Pry 
rhan, jednak wskutek jego niedyspozycji. 
także braku śniegu na skoczniach, nie treno 


jedaym na 


 Wokwi odbyto pierwszy konkurs skoków 
Byt on tym e'ekawszy, że brali w nim udział 
rónież zawodnicy którzy stale poza Zakopa- 
nem Przebywają i tyko zjechali na święta. 
Sa %0 Przede wszystkim Wnuk (który służy 


z zza EE ZE p R a EEE IAR 
kompletne z kiikami od Zł. 127 „ERAĄ% Gęsia 18 


cbuwie, kostiumy itp. solidnie i 


NARTY 


darciarskie 


z 


a, 1:09 É 


| 


eleganckie ubiory dimskie. męskie 
osiataie modeie, potowe i na miarę, Hurt- Detal 


WARTY Prugara i Zubka 


wano skoków. Doplero w styczniu po kiiku | pkt. 295 (6). 6) 


treningach na małej skoczni i 


| skiej 1-428). 


| nowym domu zdrojowym. 


porównać jego skoki ze skokami M dtsknua, | nie jak lawn-tenis i pierwotny tenis stoi luloidu, Jako zabawki, wpadł na pomysł. | niowo 
użycia ich da 


OBROŃCY TYTUŁU 


Pingpongiści amerykańscy przybywają do Europy bronić tytulu 
drużynowego mistrzu świata. Stoją od lewej Mc. Lure, Tindall, 
Aarons, Purves, Blattner i Bidlle, 


rozpowszechniła się na całym 
za- | Świecie. 

| Ping-pong szaleje w Anglii 

| Nie byłoby przesadą twierdzić, że w 
I Anglii, w latach 1900—1904, gra ta upra 
|wiana była na każdym stole jadalnym 
i że w każdym klubie, hotelu lub sali 
publicznej odbywały się turnieje, w któ 
rych brali udział ówcześni glośni grae 
cze tenisowi (M. J. G. Ritchie i C. G. 
Eames np napisali na ten temat książ-. 
ikẹ). Większe turnieje odbywały się w 
Cristal Palace,  Aiexardrą Paiace 
| Queens Halla w dawnym Aquarium 
I (obecny Centra! Hali). W kilka tat póź. 
| niej grarzawędrowała do Wegier przez 
| Austrię, güzio ią wprowadził angielski 
piikarz, zaangażowany przez jeden z 
(E Roza wiedeńskich. 


tenisu stołowego 


* Różnorodne, nieuregulowane przepisy 
gry zahamowały rozwój angielskiego 
ping ponga Przyczynił się tu zwłasz- 
cza serwis nie do obrony (bezpośrednio 
nad siatką). w następstwie którego każ | 
dy gracz dochodził do punktów tylko 
z serwisu. Gra stała się przez to mało 
ciekawa. Ostatnie zawody w Londynie | 


wy został rozwiązany, a delegaci 
tvchmiast ukonstytuowali się jako or: 
ganizacja pod starszą. nierejestrowaną 
nazwą tenisa stołowego. W grze samej 
nie dokonano żadnych zniian, a różnie 
ca była tylko natury formalnej. 

Na forum międzynarodowym 

W r 1926 odhyła się pierwsza mię- 
czynurodowa konierencja w Berlinie, 
przy udziale przedstawicieli Niem ec, 
Anglii, Węgier. Austrii. Szwecji I Cze- 
chosłowacii. Uchwalono jednomyślnie 
przepisy „dla międzynarodowych za- 
wodów*. Obecna gra uprawiana jest w 
dwudziestu czterech krajach zorganizo- 
wanych w Międzynarodowej Federacji 
położonych na czterech kontynentach. 
Tenis stołowy rozwija się żywiołowo. 
Wszędzie powstają lokale dla gry w te- 
nisa stołowego. W niektórych krajach, 
czołowych graczom oierują dobre po- 
sady, aby ich przyciągnąć do swego klu 
bu. Kwestia zawodostwa zaostrza się. 
Jak widzimy tenis stołowy wykazuje 
wszelkie symptomy nowoczesnej „doj- 


| rzałości” sportowej. 


z a w, 
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MISTRZA ŚWIATA 


Akademicy 6 państw w Krynicy 


Tytuły mistrzów Polski zdobywają Finiandczyk i Austriak 


W ramach międzynarodowych akademie- I 
kich m'strzostw Polski w konkurencji alpej- | 
skej odbył się na Jaworzyne kryn.ckej bieg | 
zjazdowy I slalom. 

Bieg zjazdowy panów ' 
2 I pół km, przy różnic 
Wyn.ki techn czne: À 

1) Rocssner (Austria) 2 7 5 mn. 2) śmiał 
kowski (PTT Lwów) 2:50.. min. 3) Lipowski 
(Wosa — Zaxopane) 2:54,5. 4) Zippict (Au- 
stria) 3:03. 5) Gallob (Austria) 3:09. 6) 
Hesse (Austria) 3:12,5. 7) Pessi (Anstr'a) 
3:16,5. 8) Zając (Wisla — Zakopane) 3:13. 
9, Hadukewicz (PTT — Lwów) 3:19. 10) 
Jenner (AZS — Lwów) 3:23. 

W biegu zjazdowym pań zwycężyła Szczy: 
główna (AZS — Kraków) 2:25 mn. 2) Mar- 
tinsons (Łotwa) 2:27,5. 3) Liljowska (AZS 
-— Kraków) 2:48,5. 

Do slalomu stariowało 13 zawodnków I 13 
zawodn czek. Klasyfikacja kolejności przed- 
ntawin s'ę następująco: f 

2) Procssner (Austria) czas w 2 zjazdach: 
aips | ,1:09,6, punktów 218 (1). 2) Lipow- | 
(W sia — Zakopane) 1:07 i 1:10, pkt. 

„f7): J} Znjąc (Wsią — Zakopane) 
Kraków) IOE" LAOA pk 282 (3), 5) 
Ha lewe. 149,6, . SZ) 

jau ewes Lwów) iar I, 15382, 
:31,8. Boz Ppert (Austria) 1:13,5 i 
LWóG) P:32 4 ea « 7) dmiuttowsk (P1T' 
(Austria) 123.8 | q.ggz 77 
Hesse owies ADO iiae pły ? 7) 

nfk.e ba . ” AK) 
10) 525 (10). 0, 4180) 150 | 

w sialom'e gi p'erwsze 
jowska (AZS 
(w kombinacji 
Kraków) 2:07 


wł się na trasie 
sznesień 500 m. 


zalea Li 
3 pkt. 254 | 
wne (AZS. 
a!pej- 

| a'pelskiej E 
im ánu m ẹdzynirodowych Skade. ' 

ddan garolarsk ch mistrzosty Poihi ~ i 
Eran? Pogoda nie, Em a. NA trazfe © M 
p: OM koda 150 m panowala mgla pedal 
drobny ánieg. Temperatura dj JE mił 
śnieg był bardzo nony. ay AEN 


put. 283 do 


czeli ogrommą pętlę dookoła aomu. 
W drugim dnu zaznaczyła 
znaczna przewaga zawodn ków 
Dam'nowaf: zwłaszcza Łotysze, í 
P'nnowic, wyróżniając się dlugim, o yy 
płynnym kroklem. Szczególne pekny $Y zel 
kaza! Finn Matti Hori. który zajął permesi) 
me!sce w begu do komb nacji. kil 
Polacy. zarówno w biegu otwartym JA a 
do kombinacji, znależii sę dopero na, SZÓ- 
stym miejscu, przy czym najlepsi byli wim?" | 
nie oraz akademicy krakowscy ł twow'cy. 
Ogótem startowało około 40 zawodn ków. | 
prey czym w biegu otwartym ukończyło Weg | 
7 zawodników, a w begu do komb'nacil—9. : 
Bieg otwarty wygrał zdecydowanie Łoty-' 
sze (zawodnicy U. S. Ryga), którzy góen-| 
wall n klasę nad pozostałymi. W biegu da! 
kombinacji najlepsze noty mają Fin Matt:| 
Or: i Austrink FRoessner. 
tchn'ezne wynki zawodów przedstaw ają 
t nastepuigco; obce otwafty: 1) Kaneps 
9 m) W czasie 1:04:18, 2) Pehake (Ł) w. 
:09:49 (K. T. N. Lwów) w czas'»; 
11:55 5,9), Hesse (Austria) w cznse: 


( 

3 i 
1 a ' p . a s 

5) Starklewiej kts (t) w czase 1:12:25 | 

1 

1 


$ sie 1:13:29. 
Koby: ne kad, w CZA 


a „T. Lwów) w czasie 
:14:39. B) Keller (AZS Kraków) w = 


tel. 11-79-03 


po cenach fabrycznych, 
Komplety zmontowane 
z kijkami od 28 zł, 


| pięknej pogodz e i temperaturze —l10 stopil. 
' na skoczni Komitetu PW i WF. 


„SPORTPOL' 
z „STAR 


1:14:49, 9) Maurin (Łotwa) w czas'e 1:16:03. 
10) Schm dt (PTT Lwów) w czasie 1:16:34. 
Z zawodników zagran.cznych 12-te mejsce 
zajął Austriak Fogy, a 13-te Łotysz Bertuis= 


| sons. 


Beg do kombinacji: 1) Matti Horl (Finl.) 
czas 1:07:26, nota 240. 2) Roessner (Austria) 
1:08:18. nota 234, 3) Gallob (Austral 
nota nota 213, 4) Ausknps (Łotwa) ! 

nota 204, 5) Pup tis (Łotwa) | 
1:14:19, nota 196,5, 6) Burda (AZS Wino) į 
1:15:46, nota 187.5, 7) Bandura (AZS Kra- 
ków) 1:17:09. nota 180, 8) Pietrow (AZS| 
W ino) 1:17:50, nola 175.5, 9) Urbańska | 
(AZS Lwów) 1:38:45, nota 164, 

KRYNICA, 9.1. W trzecim i ostatnim dnn | 
zawodów rozcgrano dwa konkursy skoków do; 
kombnacj: I otwarty. Odbyty się one przy 


Skoczkowie Wisły 
bez konkurencji 


ZAKOPANE, 9.1. — Tel. wł. — W nie 
dzielę odbył się w Zakopanem na skocz | 
ni Im. Stryjeńskiego drużynowy kon- | 
kurs skoków, w którym wzięły udział | 
drużyny Wisły, SNPTT. i Sokoła. Wa- 
runki konkursu były b. złe. albowiem į 
włał silny wiatrz halny, który powu 
dował szereg upadków zawodników ii 


krótsze długości. Wyniki przedsta- / 
wialą się nast.: 1) drużyna Wisły w 
JB Kolesar, Bochenek, Waux 6271; _2)| 
żę r. — Marusarz Andrzej. Kula Sta | 
saw, Kula Jan — 572.8; 3) Wisła — | 


S A -A 
| 4) zcpuniak, Tapck. Gabryś — 506.4; | 


Sokół — Serafin, Marduła i Wa-, 
Kamena ię ono 
„Wyniki indywidualne przedstawiają ' 
sie następuąco: Hi FBGenenek (Wisla) 
210.5, 57 i 53, 2) Kolesar (Wista) 206.8 ' 
50 i 445, 3) Wouk (Wigtą) 2038, 57 ; 
56, 4) Kula Jan (SNPTT) %16 27 | 


są 5) Kwia Stamisław (SNETT 108.6. 


1425 i 53, 6) Szczepaniak (Wisla) 1926 | 


47 55.9 Marisan Andrzej (SNPTT) | 
172,6, 59 z upadkiem. 60, 9) Bobowski 
(Wista) 1674.87 "35 Gabrysia 
sia) 163.7, 41 i 41.5. À 

Z wybitniejszych zawodników nie ska 
kał Marusarz St. ostaDiając, znacznie 
drużynę SNPTT.. która masa REA 
stać z b. młodych jeszcze zawodnikow. 
Szczególnie dobrze WYPAdI nada R 
ry mimo służby wojskowe) Znaj sę = 
w doskonałej formie I Rae kae 
drużyny Wisły. Marusarz A. W3 h A 
duży brak treningu, upadł, PZFIESZYE 
szym skoku. W rż 

Publiczności zebrało się "i 
jednak ponad 2.000. 


eco niej, 


Marszałkowska 108 
róg Chmielnej, front 1 piętro 


Żądajcie 


j skok! 16 I 


Wybijało s'ę trzech skoczków:  Bnndura 
(AZS Kraków), Burda (AZS W.ino) | Matti 
Hor! (Finlandia). Bandura skacze bardzo lek- 
ko I ma pewne lądowanie, Burda skacze ud- 
ważne, jednak zbyt szeroko prowadz. nar- 
ty. F.n skacze raczej ostrożnie Í nieco za szty 
wno, ląduje jednak pewnie. 

Wyn'k techn czne skoków otwartych: 1) 
Lasota (AZS Kraków) nota 142,2, skoki 33 
i pół i 33 m, 2) Urbański (AZS Lwów) nota 
139,7. skoki 34 | pół I 34, 3) Burda (AZS 
wilino) nota 128,9. skoki 32 I 31. 4) Ansktps 
(Łotwa) nota 112,1, skoki 33 ł pół I 32, 3) 
Matti Horl (F ni.) nota 104,3, skoki 32 I 31 
i pół z upadk'em. 6) Prorok (AZS Kraków) 
nota 84,1, skoki 30 z upadkiem I 31, 7) 
Ualłob (Austria) nota 65.6. skok! 25 | 24, 
8) Pukits (Łotwa) nota 65.4, skoki 24 | pól 
i 22. Na 14-tym mejscu Roessner (Austria) 
notą 24, skoki 22 i 21 z upadkiem. 

Wyniki skoków do kombinacji: 1) Bandura 
(AZS Kraków) nota 141, skoki 22 | 27 m. 
2) Matti Hori (Finl.) nota 136. skoki 21 i 
25 i pół, 3) Rucssner (Austra) nota 106, 
ót I 19, 4) Anskaps (Łotwa) no- 
ia 106, skoki 16 | 19, 5) Petrow (AZS Wi- 
no) nota 96, skok 16 I pół I 19 | pół. 6) Ur- 
hański (AZS Lwów) nota 82. skoki 17 | 24 
z upadk em, 7) Burda (AZS Wino) nota 79, 
skoki 18 i 22, 8) Galiob (Austria) nota 65, 
skoki 15 i 20 z npadijen 9) Puk'tis (Łotwa) 
notą 26, skoki 16 I 19 oba z upadk ©m. 

Wynk! komb'nacjii 1) Matti Hori nota 
293.8. 2) Rezssner nota 262.7. 3) Bandura 
nota 2511 4) Anskaps nota 236.7, 5) P'e- 


| trow nota 213,5, 6) Gaiłob 207.5, 7) Burda 


204,1, 8) Puk tis nota 157, 9) Urbanski nota 
125,6. Rozbleg w skokach do kombinacji byi 


| ogran czony do połowy. 


, utrudniał wybitnie skoki, stąd znacznie | <ENENAENENENNNNZZENNNZNNNN 


Kalbarczyk w Oslo 


Janusz Kalbarczyk w niedzielę wie” 
czór wyjechał na 10-dniowy tre- 
uing do Oslo i zostanie tam 
mistrzostw Europy (22 I 23 stycznia 
br). Przed wylazdem w godzinach 
rannych usiłował pobić jeszcze rekord 
Poiski na 1000 m'r., należący zresztą 
do niezo (1:38,8). Próba odbyta na lo- 
dowisku W. P. w Warszawie nie po- 
wiodła sie. W Oslo po usilnym trenin 
gu Kaibarczyk W mistrzostwami doj 

zi "ba do formy. 
aa zyk zaja! na 1000 mtr. pierw 
sze miejsce Czas Kalbarczyka 1.40. 2) 
Lisiecki 1:44.8; 3) Kowalski 1:45,3; 4) 
Mieha!ak 1.50; 5) Malecki 1.51; 6) 
Izdebski 1:53: 7) Wojna 2:01; $) Zofia 
Nehringowa 2:05; 9) Żegawko 2:054; 
8) Sobczyński 2.16. 

Poza tym rozegrany został po taz 
pierwszy w łyżwiarstwie wyścig ame- 
rykański paromi z trzema  fnszami 
na wzór kolarski na dystansie 10 k'en. 
Wyścig ten był bardzo ciekawy. Nie- 
Spodzianką hyl s'art Zofii Nebringo- 
wei, którci partaerem by? Dobrzyński, 
Para ta zajęła czwarte mieisce. Wy- 
ŚCIę wygrała para Kalbarczyk — Woj- 
na w czasie 20 minut przed parą Ko- 
walski — Izdebski w czasie 0 m. 02 s 
3) Michalak — Maiecki 2048: 4) Do- 
hrzyński — Nehrngowa: 5) Lisiecki 
Nzieciałowski (al. 


— 


I! Warszawa, Chmielna 26, tel. 295-96, 


bezpłatnych cenników! 


odbyły się, zdaje się w r. 1905, a gra 
była uprawiana tylko przez male pro- 
wincjonalne kluby. 

Rakieta obita gumą 


| Przed tym jeszcze nastąpiło jednak 
wielkie odkrycie, które mialo odegrać 
wielką rolę w odrodzeniu ping-ponga. 
W r. 1902 mr. Good, mający wziąć u- 
dział następnego dnia w turnieju, wstą- 
pil do drogerii po lekarstwo na ból gło 
wy i uwagę jego zwróciła leżąca na la- 
dzie płytka gumowa do pieniędzy. Tu 
trzeba wspomnieć. że do tego czasu ra 
kiety były drewniane i pokryte perga- 
mirem i papierem szklistym Otóż 
Good, przyczepiwszy płytkę gumową 
do swej rakietki, doszedł do wniosku, 
że utrzymuje ona dłużej kontakt z po- 
wierzchnią piłki i przeto ma lepsze pa- 
ncwanie nad nią. oraz większe możli« 
wości różnorodnych uderzeń, 
Dziś wszyscy turniejowcy stosują ten 
„wynalazek“. Fakt ten, w połączeniu z 
j rozwojem i ulepszeniem piłki celulo:do 
| wej, umożliwił wielkie tempo nowocze 
snego tenisu stołowego i w konsekwen- 
cji nadania mu charakteru większego 
; widowiska. 
Era odrodzenia 
W r. 1921 Perciva! Bromfield z Bec- 
kerhamu i J. J. Payne z Luton, przy 
wrócili do życia związek pins-pongo 
wy. Entuzjaści pośpieszyli z przystąpie 
niem doń. Reguły zostały skodyfikowa 
ne i zmodernizowane Narodowe mi 
strzostwa przeprowadzono w r. 1922. 
,W nastepnym roku powtórzył się na 
„mniejszą skalę ruch, jaki panował na 
jpcczątku stulecia. Jedno z pism urzą- 
I czilo turniej. 
Tenis stołowy 
| Komitet nowej organizacji odktył 
przypadkowo, że ping pong był właście 
wie nazwą handlowa. rejestrowaną wła 
snością firmy, handlującej artykułami 


ŁÓDŹ, 9.1. — Tel. wł. — Polski Zw. 
Tenisa a otrzymał zapytanie 
Zwiazku Związków o opinię w spra- 
KZK fuzji PZLT. z PZTS. 
Związek łódzki ma zastrzeżenia zasad- 
nicze tego rodzaju, że dla rozwoju 
ping-ponga mało leszcze zdyscypiino- 
wanego i ubogiego, ten mariaż mógi- 
by nie być zbyt korzystny. 


KPW Toruń — Bydgoszoz 4:1 
w ping-pongu 
W czwartek rozcfrano w Toruniu c'ekawy 
mecz tenisa stołowego pom ędry najs łn ejszy- 
mi drużynami pomorskimi K.P.W. loruń i 
Bydgoszcz, który zakończył się zwyć €ktwem 
Toruńczyków w stosunku 4:1 
| Spotkanie to budziło wielkie za nteresowa- 
nie ze względu ne start reprezentanta Puiski 
na M strzostwa świata w Londynie Osmań* 
skiego. Osmański w spotkaniu z Kulkiem a 
Bydgoszczy wykazał, że znajduje 6ę obecnie 
w doskonalej formie; wygrał on spotkanie 
| w stosunku 21:10, 21:6. Po intensywnym tre- 
| ningu poswięconym wyłączne atakującej pil- 
| ee, doszedł do rewelacyjnej formy. Domaradr 
| klego rozgromił w stosunku 21:6. 
Inne wyniki byly następujące: (zawodnicy 
Torunia na pierwszym mcejscu): Gr msman— 
| Małecki 0:2; Kilichowski — Słyczeń 2:0: Ri- 
| linski — Domaradzki 2.1: Kneć — Sku:eckł 
2:0. Mixt: Skułecki — Malecha — WEG 
z Kifcowskm, Mankiew!iczówną 2:0. Staw- 
Í ska. Osmański — wygrali z Domaradzkim I 
Steig 2:0. 
PING-PONG NA ŚLĄSKU 


W świętochłowicach rozegrane zostały trze 
c'e mistrzostwa bląska w pną-pongu w kon- 
| kurencji indyw'dualnej | drtrżynowej. Tytuł 
| mistrza drużynowego zdobył ponowne RIOK. 
| świetochłow ce; w ce-mstrzem zostało TEL 
| Siemianowice. Wice-mistrz Polski Puk et (Ma 
I kabi. Chorzów) I wiec-mstrzyn! Polski Cicho- 
n'ówna zdobyl, ponownie zaszczytne tytuły. 
(hr) A 


WEGRY — AUSTRIA 5:4 
Mecz pingpongowy Wegry — Au- 


stria wygrali Wegrzy 5:4. Dla Austria- 


ków mpuakty zdobyli Sediwy, bijąc Ha- 
zi i Liebster. bijąc Soosa į Hazi za” 


wiódł w drużynie austriackiej Berg- 
man. 


OE VREE RZEZWYWEE ECSC E OEE ZE Z WIEZY ETE 


W najbliższym numerze 


już do,jPrzegląd Sportowy otwiera doroczny 


plebiscyt 


na listę 


I0-ciu najlepszych sportowców 
n 
Ruud przegrywa z bratem 


„ Konkurs skoków na skoczni „Hanni- 
bal“ w Kongsbergu rozegrany w for- 


mie pojedynku między Szwecją i Nor-. 
| wEglą zakończył się zwycięstwem Nor 


| wezii w stosunku 1251:1202. Sensacją 
| były jednak wyniki indywidualne kon- 
, kursu. Zwyciężył bowiem Hslenar Myr- 


| ha (52 í 55 mtr) nota 151.2 (na 160 mo- 


ZO 


,źliwych) przed Birger Ruudem (51.5 
| i 52) nota 149,4 i Eriksonem (Szwecia 
$1 i 53) nota 149: czwarte miejsce za- 
lal inłodziutki brat Ruuda. Asbjoern; 
skoki 51,5 i 52 nota 148.9. Dodatkowy 
konkurs zakończył sie jeszcze gorzej 
dla Birgera, którego pobił, nawet iego 
| brat Asbjoern. Wynik': 1) Myrha nota 
229,7 (na 240 możliwych), skoki 38.53 
. 42, 2) Konszaard nota 227.5 (43.55 
i 34). 3) Asbjoern Ruud 226,6, 4) Birger 
Ruud 22,3. 5) Berggren (Szwecja) 
zit 10) Sven Eeriksson (Szwecja) 


| Na skoczni Vikersund junior norwe- 
| ski Olaf Haavi usiał w nieskazitelnvm 
stvlu 63 mtr. 


SKOCZNIA MISTRZOWSKA 
OTWARTA 


Skocznia w Lahti na której odbedą 
się mistrzostwa Świata została otwarta 
ub. niedzieli. Pierwszy skok oddal Leh- 

| tinen. który z małego rozbiegu, bez wy 
,Siłku uzyskał 55 mtr. Wszyscy narcia- 
rze stwierdzili, że skocznia odpowiada 
| zupelnie wymaganiom. stawianym sko- 
; czni na mistrzostwa świata. 
| BIRGER RUUD W LAHTI 
Birger Ruud nie jedzie do Ameryki 
w podróż poślubną. Zwiazek norweski 
wytlumaczy? mu. że dla prestiżu nar- 
ciarstwa norweskiego ważniejsze jest. 
aby bronił w Lahti tytułu nallepszego 
skoczka Świata. 


s Z Zir PTER y AE 
P> Joga 4 rmy: 
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„Będę 6-ty raz sędziował 


mecz reprezentacji 


Rozmowa z Erikiem Schróderem 


Berlin, 8 stycznia. 


Podczas wie 
czoru bokser- 


skiego w pała- 
cu sportowym. 
który, nawias 
sem mówiąc. 
zakończył się 
i zeneralnym tri- 
umiem Niem- 
ców nad przed 
stawicielami 
boksu Francji, 
Danii oraz lr- 
. landii (był to 
wss turniej policy: 

ny). natknalem 
się na Erika Schrödera. znanego se 
dziego międzynarodowego. 

Jak wiadomo Niemiec udaje ste 
niebawem do Warszawy, aby sę- 
dziować w ringu mecz Polska — 
Włochy (16.1). Ponieważ p. Schró- 
der arbitrował nam już 5-krotnie 
w spotkaniach  międzypaństwo- 
wych. przeto opinia jego o Pola- 
kach jest bardzo ciekawa. 

— Pierwszy raz byłem u was w 
1928 roku. sędziując pierwszy w 
ogóle międzypaństwowy mecz Pol- 
ski — z Austrią w Poznaniu — 10:6. 
Od tej pory obserwuję stale poste- 
py bokserów polskich, a ostatnio 
znów prowadziłem ich mecz z Au- 


PRZEGLĄD SPORIOWY 


JAN ERDMAN 


bokserów polskich” 


strią, zakończony tym razem świet 
nym sukcesem 15:1! 

Jeżeli chodzi o zbliżający się! 
mecz z Włochami. to interesuje 
mnie on przede wszystkim jako 
sportowca i miłośnika boksu. Spot- 
kają się przecież zawodnicy o róż- 
nych temperamentach, przy ustalo- 
nej już obustronie wysokiej klasie. | w kawiarni pokaże się fajna dizewczynka — 
Mecz poznański sprzed 6 lat (8:8), | odrazu znajdzie się tłum cekawych. Ludzie 
który prowadziłem. nie można zda- | we Francji tubią oglądać życie... 
je się do obecnego zupełnie porów-| Ale w tym zbiegowisku naprawdę coś się 
nać, gdyż Włosi natkną się teraz stało. Zdaleka w'dać było błyszczący auto- 
na... mistrzów Europy. 

Obecnie forma waszych prze- 
ciwników jest mi nieznana, pod- 
czas gdy wszyscy w  Niemczecii 
mamy w pamięci Świetny pokaz 
Polaków na ringu Dortmundu 
(5:11). W ekspedycji włoskiej. z 
wyjątkiem Sergo, zobaczę same no 
we twarze, 


Cieszę się, że obserwacja me- 
czu Polska—Włochv da mi pewne 
kryteria do oceny naszych (niemie 
ckich. przyp. red.) szans z wami w 
obliczu również niedalekiego spot-, 
kania, 13.11 w Poznaniu. | 

| Skromne i dość wstrzemięźliwe 
i wynurzenia swe „jak przystało zre 
Isztą na sędziego, kończy p. Erik 
' Schröder kreśląc pozdrowienia dla 
Czytelników Przeglądu Sportowe- 
i go. M. i 


Lille w styczniu 


A: 


BAKHUYS 


sko na czele swego nowego klu- 
l bu FC Metz 


| bus i wygrażającego staruszka. Ojej Jak moż- 
na tak wymyślać, kiedy się ma siwe włosy! 


+ 


z ? 
pr. > er wypadek. 
Pie FA Mały chłopczyna jest niemniej podniecony 
od dz:adunia. 


Poniedziałek, 10 stycznia 1938 r. 


Korespondencja własna Przeglądu Sportowego 


— Dziś Metz gra. prawda, o championat 


zku Piłkarskiego. Po końcowym gwizdku 


| Na ulicy powstało zbiegowisko, Wielka hi- | z naszym Olympiklem. Mnie tam Metz nie nie | Lotsy zbiegł do zzatni. 
| storial Niech żebrak zanuci piosenkę albo | obchodzi | nie pchałbym się, prawda, gdyby ' 


— Bakhuys, zostajesz w Holandii; Nare- 


nie Bakhuys... A Bakhuys właśnie pierwszy szcie mam centra napadu do reprezentacji! 
tuz i dlatego, prawda, chciałem autogral. | ne pan masz lat, co robisz, czym się chcesz 


Poszedłem do pana Holendra, a ten stary me- 
nażer się nie zgadza. Że mówi, prawda, żeby 
go przed meczem nie męczyć. A ja mówię, 
że pan menażer może się męczy jak podpisuje 
zwlaszcza wysokie kontrakty, ale mie taki 
słynny gracz, który może półtorej godziny 
| biegać po boisku. A wtedy ten siwy menażer 
wypchnął mnie za drzwi. A wtedy ja powie- 
działem, że takie postępowanie może im, 
prawda przynieść nieszczęście. A wtedy wta- 
śnie... 


No, już rozumiemy wszystko. Roznmieją | 
przechodnie, bo uśmiechają się | zaglądają 
przez okno, jak wygląda znakomitość, ktora 
odmówiła swego podpisu. FC Metz wstawił 
po raz pierwszy do ataku znakomitego Ho- 
lendra, Bakhuysa. Za godzinę mecz z Olm- 
p'que-Lifie. Pojedziemy? 


No pewniel 

Autobus z graczami rusza. Pętak grozi 
menażerowi pięścią. Przez okno wygląda me- 
lanchol:jna twarz słynnego gracza. 

Zorganizowaliśmy zbiórkę na bilet dla mal 
ca, Dostał osiem franków! Starczy nawet na 
wafet. 

* 


Elizeusz Bakhuys nazywać się powinien fa- 
czej Odyseusz. Podróżował wiele. Zawodow- 
cem jest od niedawna, od kilku miesięcy. 


słynny zawodowiec, „nabyty“ | Przynajmniej ofiejatnie. Bo przed tym było 
od Holendrów wchodzi na boi-| % jego smatorstwem tak niewyrażnie, że gdy- 


by Bakbuys grał gorzej—dawno by go ogłoszo 
no profesjonałem. To taki paradoks naszych 
statutów. 


Bakhuys urodził się w lndiach Holender- 
skich. jako syn miejscowego urzędnika. Tam 


Wypadek? Tak i to bardzo nieszczęśliwy | Nauczył się grać, doszedł do perfekcji I zať- 


| 


czony został do reprezentacji kolonialnej. W 
czasie jednego z meczów oficjalnych do- 


- 


Mistrz Europy, Aleksander Polus. na 
meczu z Włochami w 1932 roku, za- 


-'kończonym, jak wiadomo, remisem 8:8 


„debiutował w barwach 


reprezentacji 
Pelski w wadze koguciej. W meczu tym 
zremisował on z Sergo, mistrzem Olim 
piady i Europy. Sergo w Warszawie 


znów walczyć będzie z Polską i znów! 


w wadze koguciej. 


Polus, który odbywa obecnie służbę 
wojskową w Warszawie nie znalazł 


łaski w oczach PZB, które zupełnie o ' 


nim zapomniały, pomimo. że nasz 
mistrz Europy cieszy się najlepszym 
zdrowiem i bylby gotów do wałki. 


Załączyć 50 gr 6 


(znaczek pocztowy) 


Wyciąć. wypelnić i wysłać pod adres. 
Polski Komitet Olimpijski 
Warszawa, Wiejska 11. 


MECZ BOKSERSKI 
POLSKA — WŁOCHY 
Warszawa. dn. 16.1.38 r. 


ĘĄ 


wynik ogólny 
dla 


waga msza 

KozUCIaJ 577, EA 

„  piórkowa 

ies TF Pi |. 

półśredn'a 
średnia 


półciężka 


ciężka 


Nazwisko i imię 


Termin upływa dn. 15.1.38 


W kra:ki wstawiać trzeba litery, 
które oznaczają: 
P — zwycięstwo Polaka. 
W — zwycięstwo Włocha 
R — wynik remisowy. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii I Wegrzech Zł. 1.50 miesiecznie: kwartalnie Zł. 4-—. 


Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartainie Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości I mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr., reklamy 


, Wydawnictwo | druk.: „DOM PRASY” S. A., Warszawa. Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


. Polus snuje nić wspomnień 


© swym debiucie w reprezentacji przeciwko Włochowi Sergo 


Zresztą niech sam Polus opowiada: zasłużylem na zwycięstwo. Tak by- 


— Czy ja luż jestem tak stary, że 
mogę spełniać tylko rolę boksera. na 
emeryturze i snuć tylko wspomnienia 
— jak to się waiczyło na pierwszym 
pamiętnym meczu z Włochami. 


łem przejęty tym spotkaniem, że po-' 
godziłem się jednak z decyzją sędziów. 


Z Sergo spotkałem się na. Olimpiadzie > 
w Berlinie i w Mediolanie na mistrzo- | 
stwach Europy. Nie zmienił on stylu; 


Choć walczę już 8 łat, mam przecież | walki, zawsze ten sam żywioł, ten sam 


zaledwie 23 lata. 

Miałem lat 18, gdy dotarła do mnie 
wiadomość, że wyznaczony zostałem 
do reprezentacji Polski na mecz z Wło 
chami. Jeszcze przed meczem, na mi- 
strzostwach Połski, miałem ciężką wal 
kę z Kazimierskim i Rudzkim. Dla 
władz bokserskich nie było jednak do- 
stateczną legitymacją, że zdobyłem mi- 
strzostwo Polski, ale musiałem jeszcze 


ósemce narodowej. Bylem z tego bar- 
dzo dumny. 


ciwnikiem był Sergo, ten sam Sergo, 
który potem zdobywał laury w Berli- 
nie i Mediolanie. 


zaprezentować. Sergo był przecież naj- 
silniejszym punktem ówczesnej ósemki 


pnieco zaskoczony jego Żywiolowością. 
Nie dałem sie unieść nerwom, walczy 
łem spokojnie i w ostatnich dwu star- 
ciach sprytnie kontrowałem i punkto- 


wałem. Sergo jest szybki, ma piękną 


pracę nóg, nie ma silnych ciosów, ale 
[24 to bardzo są efektowne. Bije sze- 
roko poluje na żołądek. 


Po meczu twierdzili znawcy, że wy=: z Argentyny o przejście w szeregi za” 


nik remisowy skrzywdził mnie, gdyż 


SOWIŃSKI POSYŁA 
na meczu Polonia — IKP, zakończonym wygraną drużyny sto- | bardzo dużo strenować. 


tecznej 


stoczyć walkę eliminacyjną ze Spoden | walczyć z nim w zwarciu, gdyż 
kiewiczem. Wygrałem z łodzianinem i od razu zaatakuje żołądek. Koziołek | 
zcecydowanie i nareszcie po 3 latach | 
walk znalazłem się po raz pierwszy wji przytomnie bić. Wielkim sukcesem : 


Włoch. W pierwszej rundzie byłem; 


temperament, który utorował mu dro- 
ge do tak zaszczytnych tytułów. Odby 
łem z nim następnie podróż do Amery- 
ki, gdzie znów zbierał laury i był pu-! 
pilem publiczności amerykańskiej. Ser- ! 
go jest bardzo miłym i koleżeńskim 
chłepcem. Przeciwnikiem Wicha w 


Warszawie będzie Koziołek. l 


Polak w walce z Włochem musi prze- ; 
de wszystkim pamiętać o tym, aby nie: 
Włoch ' 


musi walczyć spokojnie, bez nerwów í 


dla Polaka byłby ‘remis. i 
W ciągu ośmioletniej kariery bokser 


crezentacji Polski, stoczyłem już 190, 


mecze, które zaliczam do naprawdę. 


Wyszedlem na ring trochę stremo- | dobrych swych spotkań. Obok spotka- 
wany. Chciałem się przecież dobrze: nia z Sergo, walka z Joyce w Amery- 


ce i Casanovasem na Olimpiadzie w 
Berlinie. 


—A porpos Casanovasa; podobno ena ; 
pan przejść na zawodowstwo i pierw- 
szy mecz stoczyć ma pan właśnie z 
Argentyńczykiem? 

— W tych wszystkich wiadomo$- 
ciach, które ukazały się na łamach pra 
sy, jest wiele nieścisłości. 


Prawdą jest, że jestem nagabywany 


wodowców i pierwszy mecz oroponują 


| 


NA DESKI PIESIKA _ lepiej se cuje. gdyż nie musialbym | Rozgrywa | 
ningowym w Hamburgu przed meczem z Ben 


12:4. 


ie 


Moim pierwszym zagranicznym prze- ļ| skiej walczyłem już wiele razy w te-| mi z Casanovasem. To już nie Jest 


pierwsza propozycja. Na Olimpiadzie 


|meczów, a jednak miałem trzy tylko, w Berlinie otrzymałem wiele takich 


propozycji. Tam prócz Argentyny, po- 
jował na mnie i Paryż. 


Odnośnie Argentyny to istotnie ostat 
nio dostałem w tej sprawie listy od 
Polaka, który tam się urodził. Napisał 
on mi, że w sprawozdaniach bokserskich 
z Olimpiady w Berlinie w pismach 
argentyńskich było wyraźnie podkre- 
ślone, że ja właściwie utorowałem dro- 
gę Casanovasowi do zdobycia tak za- 
szczytnego tytułu. Tym się też tłuma- 
czy zainteresowanie moją osobą w 
Argentynie. 


Polak - menażer bardzo nalega, abym 
się zgodził, gdyż Argentynczyk zdecy- 
dował się już przejść w szeregi zawo- 
dowców. 


O tym jednak teraz jeszcze nie myślę. 
Gdy we wrześniu pójdę do cywila, bę- 
dę miał dużo czasu na rozstrząsanie 
tych spraw. Do września zresztą posta- 
uowiłem wziąć rozłąkę z boksem. Nie 
mam wcale możliwości treningu, a wal 
czyć bez treningu nie ma sensu. Zawia- 
domiłem nawet o tym swój klub I pro- 
siłem o wykreślenie. 


Szczerze mówiąc, chciałbym się bok 
sować, chciałbym zdobywać dla Pol- 
ski punkty, ale PZB nie interesuje się 
mną wcale. To mnie boli. (idy czytam 
w dziennikach, że ósemka Polski znów 
wystąpi w spotkaniu mieędzypaństwo- 
wym. zadaje sobie pytanie: czy ja iuż 
jestem tak zlym i starym bokserem. 
że nie warto się mną interesować. 

— A ile obecnie pan waży? 

— Ważę 62 kg. Bez trudu będę mógł 
zrobić lekką wagę. W tej wadze naj- 


m. al. 


BKOPNt w EET a a | mom m a 
Redaktor przyłmuje codziennie KA wyjątkiem sobót 1 niedziel 
Redaktor naczelny: MARIAN STRZELECKI 


od godz. 13 do 14. 


ZE AZ ZE A AA R NĄ W O O A 


zajmować?... 

Bakhuys był młody i skromny.  Chc'ałby 
zająć elę futbolem. Żyć może z czegokotwiek. 
Z czegokolwiek ofiarowanego przez związek. 

P. Lotsy jest prezesem Holenderskiego Ko- 
mitet Olimpijskiego, więc przepisy amator- 
skie zna doskonale. Ale mój Boże, ile to razy 
pesja jest silniejsza od rozomu i sumienia... 
Bakhuys do Batawił nie wrócił. Został wta- 
żcicielem sklepu tytoniowego w Hadze, człon 
kiem klubu VV Venió | podporą reprezentacji. 

Momentem szczytowym jego sławy byta 
chyba jesień 1936 roku. jako center ataku 
Europy środkowej zagrał najlepszą partię ży- 
cia. 

Zresztą | potem słyszało się o Bakhuysie 
często. Wszystkie sukcesy silnej reprezentacji 
holenderskiej szty na konto znakomitego nae 
pastnika. Kraj był dumny. Że wyhodował ta- 
kiego Tulipana. 

Bakhuys byt ciągie młody, ale przestał już 
być skromny. Stanowisko tytoniarza nie od- 
powiadało jego obecnej pozycji Społecznej 
Che'ałby być redaktorem atbo poetą. Albo 
ostatecznie — urzędnikiem. W każdym razie, 
żeby nie trzeba było pracować. 

Kid Venib mie miał takiej posady. Ale 
miała ją konkurencja. Bakhuys poszedł do 
konkurencji, chociaż nowy klub należał do 
stowarzyszenią katolickiego, a piłkarz był 
gorliwym ewangelikiem. 


Schmeling i Foord 
rozpoczęli trening 


W piatek przybyli do Aane. 
Schmeling (z Berlina) i Ben Foord 
wraz ze swym magerean Louis 
Walsh i południowo - afrykańskim 


strzegł go Lotsy, prezes Holenderekiego Zwią | mistrzem ciężkiej wagi Leibbrandt'em 


— z Anglii. 
Schmeling przygotowywać się bę- 
dzie we Friedrichsruh. Foord — w bu! 
dynku w parku miejskim w Hamburgu. 
Sparring - partnerami Schmelinga Są: 
Joost, Kreimes i Jakob. Od 9 bm. roz- 
poczyna Schmeling publiczny trening 
w godzinach popołudniowych. 
Angielskie koła fachowe, jak mówi 
Walsh, twierdzą. że właśnie Schme- 
ling jest najlepszym obecnie na $wie- 
cie bokserem wagi ciężkiel. Co do 
mażliwości zaś Foorda. to najwięcej 
można się dowiedzieć z jego oświad- 
czenła dziennikarzom, którzy wyszli 
na iego' spotkanie" do"porf 
.W ostatnich tygodniach dużo tre- 
nowałem w mym obozie w Marveln, je 
stem lżejszy i szybszy. Muszę jeszcze 
jednak „zrzucić“ 14 angielskich fun- 
tów, aby osiągnąć właściwa cyfrę. w| 
walce ze Schmelingiem, który jest w] 
Anglii typowany jako faworyt w sto- 
sunku 4:1, mam moja szanse życiową 
Wiem. co oznacza dła mnie to spotka- 
nie, dlatego przygotowuje się tak Sta) 
rannie, jak tylko mozę". ! 
O doskonałei formie Foorda mówi | 
też i Leibbrandt: sa w Anglii ludzie, | 
którzy twierdzą, że tym razem 


pokaże jeszcze ciekawsza walkę i da 
z siebie o wiele wiecej. niż podczas 
słynnych spotkań z Farrem 1 Jack Pe- 
tersenem*. I on mówi o Schimelinzu ja 
ko o faworycie, podkreśla jednak, że 
Niemiec będzie mia! b. ciężką przepra 
wę z Foordem. który stawia prawie 
wszystko na iedną kartę. 


Anglia — Dania 8:8 


KOPENHAGA, 9.1. Mecz bokserski pomię- 
dzy reprezentacjami Angki i Daj dał ayat | 
| 
| 


n.erozstrzygnięty 8:8, 

Wynki: Frederickaon (D) pokonał Kirscha. 
O.Br.en (A) wygrał z  Fredericksenem II. 
Cervin (D) wypunktował O'Gafie. Nelsen 
1D) odniósł zwycięstwo nad Varieyem. Stock- 
ton (A) zwyciężyt Kopsa. Pack (A) wygrał 
z Poersenem. Brindley (A) poddał się w dra- 
giej rundzie Lehmannowi 4 Wermansen (D. 
ulegt Prestonomi. 


CODZIENNA PARTIA SKATA 
ą Schmeling ze swoimi przyjaciólmi na obozie 
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‘Odyssea... Elizeusza Bakhuysa 


Jak skromny chłopak z Batawii stał się rozrtywanym zawodowcem w Europie 


Tu już Venló nie wytrzymał | narobił ha. 
tasu. Pan Lotsy z c:€żkim sercem rozpoczął 
śledztwo. Dyskwalifkacja za zawodostwo wi- 
siata) w powietrzu. 

Wfłedy Bakhuys zrobil najmądrzejszy krok 
w Życiu: przeszedł na profesjonalizm dobro- 
wolnie. Rzucił kraj, wyiechał do Francji. 
Kika tygodni targował się w Racingu z dyr. 
Levym (tym samym, co miał apetyt na W. 
limowskiego). potem uderzył nad morze — 
do Rouen, AŻ wreszcie doszedł do poroza- 
mienia z lotaryńskm klubem FC Metz. 

Wybór był dość ryzykowny, Metz, krótko 
mówiąc, grupuje Samych lachów; lego 
drużynie gra tylko dwu reprezentantów, w 
mstrzostwach mają dzewiąte miejsce. Z fa- 
talnego upadku wyratować ma ich wiaśnie 
Bakhuys. 

— Drużyna nasza gra doskonale — ogtaszal 
siwy menażer Herlory w wywiadach — tyjyo 
nie robl bramek. Brukuje nam wykonawcy, 
dobrego strzełca, un grand realisateur! Ta- 
kiego człowicka otrzymujemy wreszcie dzisiaj. 

* 


Metz przegrał spotkanie w Lille 1:3 i spadl 
nu 14-te miejsce w tabeli. Bakhuys, le grand 
real sateur, nie strzelił ani jednej bramki. 

Bo ież nie jest on żadnym „wykonawcą 
obcych akcyj. To wielki pan, który sam ma 
fuhtazję I narzuca własne kombinacje. jego 
wypuszczenia na skrzydło mają klasę, 

Ale reszta gry — mierna. Rusza się woino. 
Ustawia niefortunnie. Nie umie Się uwolnić 
od przeciwn:ka. Nie walczy o pilke, nie to- 
gnie nawet po nią. Strzela — strzelił dziewięć 
razy podczas całego meczu. Siedem piłek po- 
szło w aut. raz bramkarzowi w ręce, 8 raa 
odb ło się od słupka. 

Ale Holender na nsprawiedliwienie ma ty- 
dzień grypy i ciężkie przejścia psychiczne 
po śmierci dwu braci w katastrofie samo- 
chodowej. Poza tym od września nie miał 
meczów. A wiadomo, że graczowi niedyspo- 
nowanemu przede wszystkim odgniwa strzat. 
Od tego zaczyna się rozkład formy. 

Więc nie mówmy ani o celności, ani o sile 
strzałów. To może się zmienić. Faktem jest 
jednak, że Bakbuys mirsi sobie piike do strza- 
łu ustawić, że zużywa na to dużo CZAGu, a 
wskutek tego łatwo go unłeszkodi:wić. 

Metz zawiódł się na Bakhuysie, Wartości 
tukicgo gracza wyjdą na wierzch dopiero 
wtedy, kiedy na łączniku staną przebojowey. 
napastnicy rwący się do strzału. Metz takich 
nie posiada. Z jednej strony gra szybki, ale 
bezmyślny Hess, z drugiej sprytny techn'« 
kombinator Ignace. Ani jeden ani drugi nie 
nadaje się do robienia bramek. 


Ro a rużynie Metzs za 
o E O NACE ONBA 
stwo chłopca z albumem doelęgnie go naws: 
po wyjeździe z Lilie. 


w 


jan Erdman 
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BINAZZI 
przeciwnik Chmielewskiego na 
meczu Polska — Italia. 
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Foordem. 


Schmelinga jego trener Mahon. 


A M ma 


W innych krajach europejskich oraz zamorskich 
40 gr. zagraniczne o 50% drożej. 


Przek. rozrach. Nr 55 Warszawa 
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